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W szystk ie  ogłoszenia obliczają 
c..r» się nonnareiem  (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NsNi niedziel, o 25J droŁ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50J ,.
Oibsunii przyjęte po lamknięstu Adnoi- mstreoji o 10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za*
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Z endeckiego raju.
Były zabór praski ucinał się przed 

wojną pod straszliwym ciężarem prześla­
dowań ze strony prasacłwa. Prześladowa­
no polskość w dwu kierunkach: ekonomi­
cznym, rugując ją z zisnai, urzędów, pla­
cówek gospodarczych, oraz kulturalno-du.i_____  _ • i x  :-----------— ------

. - ’ m,cz,*c «koiy, zabraniając użyv na całym świecie. Chęć odseparowania się
w*c niowy polskiej i t. p. od Polska, chęć ucieczki w mysia norę

Kointey i nueszezaniń ftrforra«faev : „„„i-i,.,:___________  :

zachcianki i zakusy jednostek czy grup. 
Poznańskie, oderwane od Niemiec, nie mo­
gło na dłuższą metę pędzić samotnego ży­
cia w odosobnieniu od reszty Polski, nie 
mogło pozostać oazą wsteczni ctwa wśród 
burz polityczno - społecznych, szalejących

Rolnicy i mieszczanie, odgrywający 
główną rolę w życiu polityczno - spoiecz- 
Kom dzielnicy pruskiej, idąc za popędem 
•amozEchowawczym, z konieczności uod- j r zenem u 
perniali się w walce ekonomicznej prze­
ciwko niemczyźme, duchowo jednak i kul­
turalnie przesiąkali coraz głębiej duchem 
praskim. Brak sijaej t l ?.*y robotniczej, 
roewielmożBienie się kleru, wyzyskujące­
go zręcznie politykę ucisku praskiego dte

przed Europą i zasklepienia się w ciasnym 
kurniku paraliaószcayzny poznańskiej — 
wy wdały skutek wręcz przeciwny zamie­
rzonemu. W stęchłej atmosferze endecko- 
klerykalnej wytworzyły się gazy, któro gro­
ziły lada chwila wybuchem i pogrzebaniem 
w gruzy endeckiego gmachu „ładu i po­
rządku".

Przynależność polityczna b. dzielnicy 
pruskiej do Polski wiąże ją też ekonomicz-

•Bgruntowania swych wpływów w “społe- I nie i gospodarczo z Polską! SieledenTpa- 
ezeaScW.'e*, zupełne oó erwaade od innych j trjota“ poznański, który przedtem legalnie 
dzielnic po.skich nietylko pod względem : wywoził do Niemiec ziemiopłody, może jp
politycznym i ekonomicznym, lecz" także 
narodowo - kulturalnym — wszystko to 
sprawiło, że ;b. zabór praski zastygł i sko­
stniał w świstek klerykalno - mieszczań­
ski, który —  rzecz jasna — nigdy nie ma­
rzył o niepodległej Polsce, nie mówiąc już 
o dążeniach w tymi kierunku.

I oto, gdy po wojnie i rewolucji nie­
mieckiej, dzielnica pruska po2bvła się 
•wyćh ciemięzców, gdy wskutek - tego, 
wszystka władza ocknęła się w ręku miej-
•oowych obszarników, mieszczan i kleru_
pierwszym odruchem instynktu klasowego 
tych sfer było nie zjednoczenia z Polską, 
o któreci nigdy nie myśleli, lecz zachowanie 

•woj odrębności dzielnicowej, która zupeł­
nie wystarczała im do szczęścia doczesne­
go z chwilą pozbycia się prusaków.

Jeżeli dodamy, żs dzielnica ta otrzy­
mała w spadku po zaborcy wzorowe urzą­
dzenia gospodarcze i administracyjne, że
nietknięta został*

obecnie tylko ‘ afenyglować. Umowy gospo­
darcze i handlowe z zagranicą nie mogą 
być zawierane z pominięciem Warszawy" 
Z drugiej strony rozkwit gospodarczy tej 

j dzielnicy, bardziej od innych zasobnej w 
: kapitały postępuje nader szybko i nie roo- 
| że się obejść bez rynków reszty kraju.
! Przemyśl rozwija się tam lepiej, niż gdzio- 
| indziej, a wraz z nim rośnie liczbowo kia- 
! sa robotnicza, urabiająca jednocześnie gwa 
i świadomość klasową.

■Powstaje tedy -w siedzibie zacofania 
! społecznego, i klerykalizmu najdtziwacz- 
j niejszy splot przeciwieństw i sprzeczności, 
i Endecy, widząc jak tron Dmowskiego się 
; wali, błagają na łsraach „Kurjera Poznań- 
: sklego" o jakiś ochłap federacji, czy auto- 
| nomji, powołując się na to, źe oni przecież 
i stoją wyżej pod względem narodowvm i 

społecznym, aniżeli np. wilnianie (wilnia­
nin Hłasko drukuje to świadectwa ntedoj-

* j « • 1 , mułj, ^  ou- : się;. «. r . u-owcy, »y me utracie resztek 
ezaraiey, mieszczuchy i klechy poznańscy ! swych wpływów, domagają się zjeinocze- 
rięMi się ,.ducha b; Kontatesawlri i Mało- ; nia z resztą Polski i z jej organizacjami ro- 
polski, gdzie robotnicy stworzyli silne or- j  betuiązemL Chłopstwo, patrząc, jak ich 
ganizseje socja’is.yczne i skąd mogli zara- j bracia bogaca się na paskowaniu ziemio- 
zić socjalizmem roootmxe-w _ poznańskich płodami, również przechyla się ku zje- 
— zrozu>mi>3tny, że ow odruch ku odgro- ; dnoczeniu. Kler poznański gwałtownie 
dzeni u się od ir.nyc.i s n.«c podkład protestuje, ale fabrykanci wódek i likie* 
realny, bo oparty na samcluostwie. Zro- i rów (gorzelnictwo j^ t tam równie rozpo- 
zumiemy też, że dzielnicę tę coraia sobie ■ w'saechnion®, jak ciemnota klerykałna) źa- 
endecja ze fortecę dla swej 'zialalności i i dają zniesienia granicy. Jednem słowem 
swych iotęwg, wysyłając >sni na stały ,po- ! „jedność narodowa" należy do przeszłości, 
byt „samego" Dmowalciego, k.orego ende- \ Ale, jak rzekliśmy, w atm >sferze -'f ----»'•   CT *, * < i
cja koronowała na zbaw?cę dzielnicy prus­
kiej i na cześć którego ma powstać ckade- 
mja dla sztucznej hodowli wymierającego 
już w Polsce pokolenia endeckiego.

Wiemy wszyscy z jakim uporem po­
znaniacy i ich tutejsi przyjaciele endeccy 
sprzeciwiali się zjednoczeniu to. zaboru 
pruskiego z resztą Polski, jak posłowie

. ,    za­
zdrośnie pielęgnowanego endectwa prze­
miany odbywają się wybuchowo Endecy 
prascfiwalali się wielokrotnie, że w Po- 
zaońaJdem socjalizm jest słaby. Jesteśmy 
spokojni o socjalizm i wiemy, ża niezadłu­
go i tam organizacje nasze mocna staną 
stopą. Ale za to endecja wyhodowała swe­
go ©enjaałiaka — fajerwerkowy komu-

sejmowi z tego zaboru tom właściwie tylko ri,zm, który równie szvbko zczeżnie, jakn.dnrr.  i • . *1  .{>_•_•_ • i »• DdW sfał n it.odznaczali się w Sejmie, i e  walczyli o swą 
odrębność dzielnicową. Nie zaniechano ża­
ckiego środka, by oczernić w opinii tej 
dzieteicy to. Kongresówkę i Małopolską, nie 
powstrzymano się przed źadnemi o&zczer- 
etwami przeciwko osobom, irrupom i insty­
tucjom, by pogłębić przepsść, wykopaną 
przez długie lata niewoli i kordony zatoor- 
eze. Dzieje knowań endeckich w Pozosń- 
skiem w ciągu ubiegłyoh dwóch lat bf-da 
jedną z najczaraiejszyeh kart w historjj 
ezkoduictwa i zaprzaństwa narodowego tej 
rzekomo narodowej partii.

Ale życie ma swe żelazne prawa, wo­
bec których ‘bezsilna są wszelkie kaprysy,

powstał. Kuch robotniczy, nte mając za 
sobą tradycji zorganizowanej walki klaso­
wej, bnde jeszcze po manowcach enpe- 
erowskich, lub zbacza tu i owdzie na bezr 
drtcża komunizmu, jako dopełnienia i wy­
tworu endectwa.

Re akcja poznańska wi'dzi, jak grunt u- 
Buwa-się jej z pod nńg \ traci coraz więcej 
głowę. Cóż się robi w takich razach? Ano, 
od czegóż jest pod ręką Niemiec, a na ka­
żde a«wołanie Żyd? Przed kilku już mie­
siącami czarnosecinni Chadecy wywołali 
szereg krwawych zajść w Bydgoszczy i 0- 
strowlu, chcąc w ten sposób odwrócić uwa­
gę robotników polskich od walki z roakają

\
i ciemnotą i skierować ją w łożysko walk 
narodowościowych. Przy lada strajku, la­
da zamieszce reakcja poznańska mająca w 
8wem ręku prawie całą prasę, podjudza 
instynkty nacjonalistyczne, wiedząc do­
brze, że nienawiść ku Niemcom, jeszcze 
tak żywa wśród mas, w każdej chwili, mo­
że zapłonąć pożarem i zabarwić się krwią.

A heca antysemicka przybiera tam 
wprost chorobliwe rozmiary. Niema pi­
sma, któreby nie uprawiało agitacji prze­
ciwko Żydem, 'j îejaki ksiądz Kruszyński 
z Włocławka specjalizuje się w tym przed*- 
miocie i wykrzesza ze swego bogobojnego 
pióra sążniste artykuły pogromowe. A 
przecież, gdyby ci ludzie byli istotnie pa- 
trjotami, jak o sobie głoszą, toby musieli 
z własnej woli przygarnąć u siebie cześć 
Żydów z innych dzielnic Polski, by w ten 
sposób zmniejszyć wielkie skupienia ży­
dowskie w tych dzielnicach. Przytem przy­
pisują sobie zasługę rozwiązania kwestji 
żydowskiej — której u nich wcale nie by­
ło, i której nie mogli przeto wcale rozwią­
zywać.

Dowodem rozprzężenia „patrjarcbal- 
nych1' stosunków w Poznańskimi i bezho- 
łowia wśród menerów endeckich jest choć­
by zachowanie się tych ostatnich wobec 
sprawy wolnego handlu. Wiadomą, że w 
Poznańskiem ceny żywności wyrosły rar>- 
townie wskutek zniesienia selrweetra i 
•kontygontu. Stąd strajki, zaburzenia i o- 
gólne niezadowolenie. Endecja jest gorli-

!si piliSsIa w ite

wą zwolenniczką wolnego handlu i jej po­
słowi© w Sejmie głosowali za wolnym han­
dlem. Ale w 'Poznańskiem głoszą demago­
gicznie, żs nie wełny handel je3ł .przyczyną 
szalejącej drożyzny, lecz zbyt szybkie przy­
łączenie tej dzielnicy do Polski.

Zamiast żądać sekwestru dla całej 
Polski i w ten sposób zabezpieczyć przed 
drożyzną cały kraj, nie wyłączając Po­
znańskiego, ci „wszechpolscy" obrońcy 
paskarzy wolą utrzymać odrębność Po­
znańskiego, a zarazem zapędzić inno dziel­
nice w otchłań drożyzny i strajków.

Albo fosy przykład: „Liga obrony in­
teresów polskich" w Poznańskiem wydała 
odezwę antysemicką, w której pisze, że 
„Żydzi są rozsadaikami agitacji komuni- 
etycznej, której zbrodnicze skutki niedaw­
no oglądaliśmy w Poznaniu". A ..Rzecz- 
pospolita" przez usta p, Mączewskiego wy­
raża się o „dobrze zorganizowanej partji 
komunistycznej" w Poznaniu, że „ma wię­
cej rasowej, maćkowej duszy, więcej „pie- 
reńskiego" animuszu i stebrsć Eialiej żedo- 
lubstwa"’, anik-!i P. P. S.

Do „pierona!" 8tracili gfowę endecy. 
I jest od czego. Albowiem endecki raj 
stajo się dziś dla nich piekłem, w którem 
dopiero wówczas nastąpią normalne sto­
sunki, gdy dzielnica ta wyzwoli się od pol­
skiego prasacłwa, jak przedtem uwolniła 
się od prusactwa niemieckiego.

J. If. B.

Wlatokrotele już pisaltitiny w „Eolbchii- 
ku" o nowej (połiSyce gospodoireziej Sowietów, 
polegającej na .próbach cwfitwidwwy fcspiifcaJiap 
mu — z zachowanicin „dyktatuiy iproistsrja- 
tu‘‘. Obecnie poSityBra ta s&toUda nieja&o eko- 
dyfikowana iw wydaoym d. 9 sierpnia <r. to. „na­
kazie" Rady komisarzów ludowych. Wvdivq 
tego ,,nakaizu“, rząkł sowiedd mx iptoaustawió 
w Swoim ręku tylko te praedisaęgjioaKtiwsk, któ­
re będą miały zabeapieczome śmcUd w parow­
cach, pieiu'iądfeajch i tywmici. Będą to paae- 
ważnie wielkie piizedsiębiou&tiwa. Natomiasst 
przedsiębiorstwa ipruiiaSwowe, któryioh rząd so­
wiecki nie będzie mógł prowadsuć z pożyt- 
fciem, podlegają Hydaicriawiientn pmisa koroipo- 
ratywy, spółki lub caeby iprnvatoe-..

Jeżeli .więc znafdą się aiaa/iorzy, to aoauzr 
na część „z»oc}alifaPwiany*ii‘,i pr/edsiębion^tw 
iprzejdzie w aręoe kapitalistów1! Bołsj^mdcy nie­
zbyt jeszcze dswrtó chwalili się, jak to oni za 
jednym .zamachem „uspoJeJsmaJi” cały wemtl 
przemysł — a teraz wprost proszą się o tó. 
alby przedsiębiorcy wjwłzlerżfuwila od nich 
znaczną część zakładów. TaSkiie są skulM bol- 
szewiokiob metod ^wpotecsniaiua''.

W związku z tą perapekływą wydziemŁi- 
wiania zaktad#wi praemysłowycfe, w widia 
pit^siętolortitwach spwteotóPh wytwórczość 
się mtn<ejiwy)a. ippczęSd dMeg>., te  rtefetórzy 
zarządcy 'praęaęłilby .wydztenża wić przed.się- 
toiarse'wa, umyśliute więc starają się o te. żeby 
się aiządiorwi nie opłacały. Pocaęści eaów dla­
tego, że rolbcfni'cy znieehęoeui są tą możliwo­
ścią powrotu kapitalisty.

Zaznaczymy to, jako curfotoan (oteVrwoist- 
kę), ;ż» apdryfen komunista  ̂ SzaflwnoiwsStij, -wy­
stąpił z artyJfutem. w ktorj’m doradza aby roąd i 
wydztenża^dał zakłady przem-i8icnve„. poje-

a Wsią, prsr-crrm wstydliwe zamiłcea o h*n- 
.dli!. A jed-ack z „nowego kursw" pditjtt efr- 
wie-ckiej najw ięce j skorzystał właśnie łuuadnł 
prywatny.

„Naks®" p o d k reśla  konieczność podads-
sienia i ulswrlenia wartości nubla i w tym c e ­
lu zmierza dc? tego, aby pieniądze nieiyifoj 
wypływały ze skr-eba pańdDwa. ale i wracały 
do uteigo. Pwleca teidŷ Katklad.a!nie Ihm o*<csęd- 

rozwój oparacji kredytowych i t. d. 
WzcdęcAJE-yteki eta ł-:ś oświa.iaEa, że ed tej 
chwSf pańtzrwo nie będzie nikomu ókanywato 
usług etwai<>mtezżiych bezpłatol#. „Za -wBiywtlro 
trzotoa płacić” — ja3t w najgorwym SaBpdiali- 
i ty«ŁuyiiB ustroju.

Jalk wiąHlwno, rząd eowieukł tnióst opłaty
kotejowe, Gpłsły :pooztowe, tetegraiflame, tele- 
fociteane, Iromw-iw i t. p. Obecni# ztesyetke to 
zastaje prsrwTóe-Mw — i to w sposób, który 
bołefcie d s się odczuć raboitnikom. Ozy bo­
wiem uotofntók moft# zapłacić 2 tysiące rutoH 
za praęjaożSżbę traj^wajem allha 200 typ, rufoiH 
za tolet icólejowy?! Również bamome, oplata 
za gaz, w ódę/ d  ektrycaarość i t  p. ■spadną per 
wużn«m torseml-aciera na itobdtniików.

O tych cęfaisJcfc da'nam ,pewne pojęcie nowy 
eectoik pocztowy, tętegrafittsny i t̂d-eUSontozny- 
Karta pocztowa k-o-rtuje lOO trotołl Bst miej­
scowy za każde i  łnty — 100 rt>.. zrmiejlscwwy 
— ras- katiSde 1ó f.rrnów — 250 db. LiLtf |peiee©- 
ny 1.000 ab. Za IrslfeJę «ławo depeszy: mie.fewe- 
wsj — 10D rf.‘ . zamiejscowej 500 ab., ternriiao- 
wei 8-.000 rto. Roemy ato-cmamrent teletomu ko- 
sziide 850 fyt, rntoili, uyfa-wienie niowegn apa­
ratu 500 .tya. r.ufcto) l t d -  Stowean — ibotefcctwAe- 
Me reny.

Jak widzimy, „nowy 'krtra*' podityJd gewpo-

taf! .'ctroitoy, c wła^eSwi® kapitailstyczoo - oę-
dyńwzyim komuniśtem łub spółkom komuni- • d.areoe* Stywietó’,-- ma eharadifteir ŝ tb®a-iehsutd-

Dalej poleca potoderaunte rzemio­
sła i dretoneęo .przemysłu ;wiip'«fciejgo — a w'ęc 
d.wifctoo.mi-eswwałMwa.f — i mówi o feoateotóto- 
śoi rozwoju wymiany 'towarów między misólem

dzaPsJd. „Dyktatora proletariahi" od«Tywa 
tej drobno - mte-iz îzańbkięi nędzy’ i tem przy- 
wrsosnto -dawnyefe ptosunlców na tle pó- 
wfesechiKt raifty — rolę śmieszni© . żałosną .̂.
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Z bilzkai z daleka.
ŚWIAT SIĘ ORGANIZUJE!

Otrzymaliśmy k'vvaiteliiy kalendarz kon­
gresów krajowy oh .i nû dzyiniaffodowy'Ch za 
czas od 20 liipea do 20 paźktaaerailka ir. b„ kon­
gresów o dharakt era© społecznym. NaJiozyiUAny 
ich sicdmdziesiąf! Nisewiełu ogjltalnifeóhf raoidn 
domyśliłoby się, ze moce ich być tak ■wiele. 
Je®t to istotni® cyfra olbrzymia- Pomyśleć tyl­
ko. że w ich liczbie jest dwadzieścia ®śm o 
charakterze wiiędzynarełdOrcym.

Zbierają się te kongresy w Europie i w 
Ameryce. Zbierają się iw Szwajcar)!, w Beigji, 
w Austrji, w© Włoszech, nawet w Pradze Cze- 
sktoj, gdsto zjechali się w Idoóću lispe* ©sp*- 
raaftyśd. Wymieńmy tylko niektóre.

■Zaoaaijmy ctó kongresów rolfcwftaiŁczyiA- 8 
©łeppaża zjechali snę górnicy w KMoogi, 9 — 
fryzjerzy w Kopenhadze, 9, 10 — federacja 
nwędaynarodowa rękawłczxńkóKv, szewców i 
rymarzy, a także (poraź pierwszy) federacja 
iraftołynaractows piraworwaitoSw garbarskich — 
w Wiedniu. 10 sierpnia zebrał się kongres u- 
nji międzynarodowej pokoju w Lilkaemiburgu, 
10 również federacja ńriętóży&nrodtowa- urzęd­
ników prywatnych w Wdednin, 14-go — fede­
racja chrześcijańska pracowników Jssf f̂fki w 
S7tuigarcie. 17*gb — konferencja mjędzyinaro- 
dowa m iędzyp a riaiu-entarna.

20 sierpnia zbiera się w Brukseli kon­
gres międzynarodowy pracy umysłowej. 21-go 
— (ktoolgrfcs zwifzkn międzynam 'dow«go tauope 
racji w Bazylei, 22-g) — kongres ciia -walk; z 
alkoholizmem; le.go Września — kongres dla 
ofatroay prawa narodów; 5-gc. września zbiera 
się drugie. Zgromadzenie ogólne Ligi Narodów, 
w Genewie, tegoż dnia w Wiedniu kongres fe­
deracji międzynarodowej dnukarzy; 16-go Ko­
mitet nuędzym arworwy federacji międzynaro­
dowej robotników tkackich; 13-go kongres 
wwfeohandlwvcdw iw Ami-tordanito, w końcu 
wrraeśniia kongres robotników icferacśiśjańaldcb 
w BnukscEd.

16 paźdztertifk* — ^onfeirencia Stowarzy­
szeni® iridę̂ djzymanodowego dla pmvodasttva 
(pracy w Oerawfwi©. 18 — drugi kongres między­
narodowy robotnic. 19 zbiera się Rada aidimi- 
Mstaacyraa Bruira Międzynarodowego Pracy, 
25 — tiwecia konferencja międzyinairodewia 
Piracy — obie w Genewie. W końcu pnidzier- 
»ik* aSiera się kongres międaynarodiówy so~ 
cjołogji w Turynie, który za-jmie się sprawą 
ubezpieczeń społeosnyćh i prawodaatvmn pra­
cy.

Można zadać sobie pytanie: jaitai cel tej 
aUbtrzymi©} pracy rozpraszanej w kongresach? 
Są dizinłaiczb społeczni, czynni w wielu orga­
nizacjach społecznych jednocześnio. Jeżdżą, 
mówią, piszą. Sami pewnie biadają nad losem 
łtóry im każe być jednocześni© niemal w kil­
ka ,krajach i czais trawić na konfemnejaich. P>  
stęp jest rzeczą kosztowną: pożera nieprzebra­
ne mnóstwo energii, porhlagia ludzi i iluzji 
bez miary- Nie 'byłoby postępu społecznego, 
gdyby jedtoncześnie nie .było cEj-'ninyich situ gan­
ków w wielkim iriłynie propagandy społecznej 
na świacie. Jeżeli wziąć etpraiwę iifoezjpieozed 
epoMffinyrih, to moiżnaby zebrać ea.łą blbTjjdte- 
taę praw, rozpraw- dyskusji powadzony eh w 
różnych języikaidh świat tu wj gotowetoych dla 
ktoangresów międzyiuarodicy.jych, wysmażonych 
czasu kongresów międzyiwodowych. Tuzy 
czwarto tej produkcji, jeśli chodzi -o jej treść 
istotną, było zbyteczne: powtarra to samo. Ale 
jeśii chodzi o pnolpagandę, wszystkiego, oo by­
ło .powtodziaiiite. było jeszcze ass mail®, ile, że 
tą  kraje, np. Francja, w których dziś dopiero 
prawodawca prayPteparj© do reformy, na serjo 
tego <Maiu .piracy społecznej i gdzie robotnicy 
z  Mądrością słyszą o tam, w jaki1 spo®ób ubez- 
ptteozeinia społeczne działają w  Alzacji, odzi-e- 
dafcscne po rządzie niemieckim!

Ozytelnik wynotował soiMe <z katondamul 
tóóky przytoczyliśmy wyżej, Milka kongresów

Mjutl S t e l i .
III.

J. Bajnis.

Pośród książek, nadesłanych latem de 
Aedtf&cji, zaciekawiła maio rzecz J. Rajutsa. 
Je»t to jpseudotuim poety łotewskiego nazwis­
kiem Pl-eekschan, jednego z przywódców so. 
cjaiiamu su;* Łotwie, mającego sławę najwięk­
szego poety tego kraju. I trzeba powiedzieć 
odrazu, że tragedia jego p - 1. ,,Józef i jega bra- 
cia“ *) czyni wrażeń.-© utworu natchnionego, 
tragedj;. w najszlachethiejszem tego słowa 
snaczeniu. Pierwsze już sceny wynoszą uas 
w regjdny najwyższe, gdzie opadają swarliwe 
probiemacikd dnia i chwil1, a człowiek poata- 
wiesny jest heroicznie wobec najiis.toini.ejis.zydi 
swoich zagadnień i przeznaczeń.

Temat zaczerpnął pooia ze Starego Testa­
mentu, lecz jest ło tylko oczywiście tło, na 
którern rozgrywa złe, tragedja jednostki miłu­
jącej ojczyznę i ludzkość, dążącej do sprawie- 
dOfiwości, a przeto skazanej na mękę.

Józef, syn Jakćba i Racheli, jest dztockieni 
widldch przeznaczeń. Jąk» mUodzicaieB roz­
tacza naokoło siebie świałłr-ść tajemniczą j na­
wiedzamy jest prze* say dziwne, wróżące aiu

t) J. Rajnis. Joseph iuswł fcetąe Erud^r. EJbo 
Tta-agddie im fulif Aktem. Uebersclzt cus dem LetkU 
«tee®. too Aspaa'a iPleekschau. Risu ,1921.

bliżej go obchodzących. Zwrócić należy uwwgę
na ’kiongros pracy umysl'owej, który już się  od­
był w  Jliuiksell i którym będziemy rnielli spo- 
sołmcść zająć się bliżej ze względu na zagad- 
oieaufc, które .poruiseyl, .zagadnienia pracy u- 
myałowęj, jako 2agadn1e«ie prc.cy .w nowocae- 
snem sptdeozed'siBwiie. Jeżeli irołwtnik, pracują­
cy floyoznie, korzysta ze słusznej opieki prawa 
i  pań'stVv.a, to należy zwrócić uwagę i .n;a wa­
runki, w których pracuje dzisiaj robotnik umy­
słowy. Jego .praca jest .również przedmiotom 
wyzysku, jak każda inna pod rządem kapitału. 
Jak każda inna prawa, i praca umysłowa mo­
te  być z migań iw>w.aria mi ędzynarodo wo. To są 
dwa ,momenty, które stały się punktem wyj­
ścia dla kilkunastu ipracowhików umysłowych 
Franoji 1 Beligji, którzy od końca wojny po- 
•trfwdll zaigadnienle, opiamwywak je w kiłku- 
dziesięciu roaprawadh i  wreszcie doprowadzili 
<fo zwołania kiougreSaj,

Drugi kongres, raa iktdny zwracamy uwa­
gę, to kongres TObdtoi'c. Byłoby może poueza- 
jącem dla naszych działfvczek partyjnych, gdy­
by przyjtraały się zblidca jak .postakvubna jest 
na Zacłtodtele kiwestja organizacji politycznie}, 
społecznej i zaw odn ej robotnie. iRóbotnica. 
aaaza posiada prawa polityczne, a jaką .posia­
da organizację .polityczną i zawoduwą?

Trzeci kongres — to Zjazd Zwiaziku mię- 
dżynarodewego ikooperat'sw. Ozm"arly — .to 
kongres dla walki z alk ła jn em

Nie podkreślamv t:u ipcąjalni© zjazdów 
zWiązctnych z Liga Narodćiw i konfereodją Pra­
cy: są to bowiem iinistytocje stałe, oficjalne, ad® 
zaś krystalizacja ©pioji puMitaicj. Ni© poru­
szam też kwastji zjazdów za wód owych rotbot- 
aikÓwy Detonze .tj’lko zauwiażyć, ile  jest' toch 
zjazdów i ile jeslt łych związków!

, Z dumą nwtżna' pod tym kątem widzenia 
.patrzeć na świat współczesny. Jakie koOosałn® 
postępy uceyniła idea zwiiąakiu. stowarzysze­
nia. federacji, idea solidarności międzynaa-o- 
doruej! ..Gdyby kań swoją siłę wiedział- żaden 
jeździec by na mira nie usiedział!“. Gdytby te  
wszystkie związki, federacje związków, rmj© 
fedmncji — siłę swoją znał”/, cćffiby znacayte, 
oóżby mogła taka czy inina reaikcja? Świat był­
by, dzertłby związek .miodjzymankdbKvy roboSini- 
ków cihciaŁ aby hyf! Dziś, ‘jak i .wozteftj jest to 
marzeoiiem tylko. Ale jutro może być inaczej 
i — jesteśmy piZeśwdadćnelnft, że ibędzi© Ina­
czej. 1

Pnzdd wielu już laty filozof ntomiiecM ł 
działacz polćitycziiy T84R-go roku .mówił: prayj- 
dizie czas, kiedy najmniejszy 7t,viiąstok roiboittai- 
ciy więcej Knaozyć będfzń®, niż zwycięstwa ma 
■polach 'bitew przez największych .wodzów od- 
mv ẑon©! Śmiano się- cytując stówa starego ra­
dykała, któcy bawił się w iprorofca. CJzyż ni© 
rniał racji'? Ozy nie praeiwddiział przyszłości? 
Dziś ofiary wowry przysłaniają rozwój normal­
ny i przyrodzony waronków spolecmydi. - Je- 
sźcz© czas ni© nastał, aby solfdatuioiść nniędz.y- 
narddowa. xdbotoikSw zajaśnieć .mogła, w  całej 
pełni iwfl światem. Ale ten czas pinzyjdzi© i 
wiedzą o  tern .najlepiej ci, co wswsitko uczynić 
pragną, aby ule prav'Saedl- Dziś świat robotni­
czy rozbity leczy ramy i rozmyśla, jaflt ukuć oib- 
ręsz. co wszystkich opasze. Ale cihioć rozbity i  
rozżalony, nie widlzą© n«pozór zaęuibionej dro­
gi _  łen świat robotniczy ijest jeden i on zde­
cyduje o architekturze społecznej uaMiżsaej 
przysztości. My mu tylko pracą masza, .marze­
niem naszem, miłością naszą — możemy uibo- 
rować drogę. Z sojuszu przyrodzonego tych, ro 
ptramją, mózgiem czy dłonią — naroida! się  mo­
wy świat 07.1 o wieka i LudtzSkoŚcii!

Henryk Bezzweski.

Książki nadesłane.
(ładowskf, Katecbiaim mtiiejszy.
Gałowski, Katechizm większy.
Mhutowio*. Aryion. na ikl. VI.

'Wydawnictwa „Książnicy. ■ Polskiej''.

potęgę, ’wielkość i niezwykła zdarzenia. Od­
czuwa. to patriarcha rodu, Jakób, rozum'© 
lud, upoatactow-ari-y w osob:© dziewiczej i  u- 
Pocte) Diny, oraz najmłodszy brał Benjamin. 
Lecz inni bracia Józefa, a przewodnicy ludu 
po śmierci clącego Jakćba, za to właśnie nie­
nawidzą go. ,

ISą to ludzie jeszcze pół dzicy, niemal no­
madowie. żyjący wyłączni© z pasterstwa. Jó­
zef wyrósł ponad nich. Kocha ich ognistą mi­
łością, lecz w'idzi przyziemuość pierwotnych 
pasterzy trzód. Kocha ich, al© łembardziej 
pragnąłby podnieść ich na wyższy .poziom by- 
t jwania. Zna drogę wiodącą do wyżazej kul­
tury. Ni© chce być pasterzem. Zrozumiał zna­
czenie ziarna siewnego. Śni mu się ojczyzna, 
jako kraj bogaty i piękny w złocie łanów zbo­
żowy7̂ .  Upraw'a zboża wzmoże dobytek ludu 
I wznaesl© go na nieznany dotąd poziom kul­
tury. Lecz bracia nienawidzą natchnionego, 
dziwnego młodzieńca., który swą odrębnością 
i siłą duchową drażni Ich, korci, doprowadza 
do szału. Oni przyzwyczaili .dę już do swej 
pracy, hodowlę bydła uważają za pracę jedy­
nie uświęconą .przez tradycje, a zamysły Jó­
zefa, jego sny i marzenia natchnione oceniają 
za pychę i zarozumiałość niedorostka. Oni są 
dojrzali—On młodzieniec, oni siloft—on słaby, 
oni rozsądni—óa marzyciel. Więc albo wprzę­
gną go w swoje jarzmo, albo — niechaj ginie.

Ł Józef kocha ich, acz oni miłości tej nie 
rozumieją i nie dowierzają, szydzą z niej, ba, 
węszą nawet w n ej — obłudę, jako, że wyra­
ża etę ona w formach odmiennych, aiezw y

Sprs Iriif.
O rokowaniach. Lloyd George'a z de V a-. 

lerą, przywódcą Si nn-Fe ■ ner ów, pełno jest w 
prasie angielskiej. Od (osobistego zatknięcia 
się dwóch tych ludzi spodziewano się cudu: 
rozwiązania kwadratury ikoła. Albowiem kwa­
dratura koła jest zagadnienie: utrzymanie
wpływu angielskiego w Jrlandjiii (w tej czy 
innej forme) i zaspokojeni© żądania niepo­
dległości Irlandji. A jak pokazały rokowania 
z Lloyd Geoorge‘m Irlandczycy pod niepodle­
głością nie rozumieją żadnej oszwabki, żadnej 
autonomii, choćby tak daleko idącej, jak sa- 
modzielncść dominjćw angielskich.

(Nie wiemy jeszcze, jaki będzie ostateczny 
rezultat rokowań angielsko - irlandzkich, al- 
bowiem propozycj© angielskie są prz/edxn'io- 
tom roizważań parlamenfto Siani jt^ainerów w 
Dublinie, Ale sądząc z mowy de Valery, wy­
powiedzianej w tym parlamencie, mema du­
żych widoków, ażeby dąsało do porozumień:* 
obu stron, zwłaszcza, że w grę wchodzi j e s z .  
cza trzeć' czynnik — Ulster protestancki, 
chcący pozostać w związku z Anglią.

'De Valera powiedział m. in. co następu­
je: ^oezjTiiiona. nam propozycja nie daje nam 
Iriomdji, lecz dwa szezątfel Irlandia. Ofiaro­
wują nam konstytucje dominjćw, al© domtoja 
są daleko, my zaś jesteśmy Misko. Chcieli­
byśmy być dobrymi sąsiadami i' gdyby Anglja 
miała ku tern wole, przyjęłaby naszą przy­
jaźń. Sprawa oderwania się od Angljt ni© 
istnieje dla nas, gdyż nigdy mi© uważaliśmy 
siebie jako z  nią zjednoczonych, a gdyby na­
wet istniiajo zjednoczenie, to należałoiby je xir 
•ważać za ntobyłe od dn. 21 ©tycznia 1919 r., 
ktody to ogłoszoną aestała niepodległa repu­
blika w tej samej sali, w  której dziś obradu­
jemy. Jesteśmy odrębnym nar©(tom i będzie­
my się bronili do ostateczności. Jeżek pewne­
go dnia zMymy broń, uozynimy to jako zwy­
ciężani, nie inaczej.

Oświadczam to na zebraniu puibltoznem, 
by naród irlandzki mógł nas sądzić'*.

Oświadczeni© d© Valery aii© pozostawia 
nic do życzenia oo do swej jasności i celu, do 
inki.ego dąży Irłandja.

Luty minął i rząd miał możność przeko­
nać się, ża jakkolwiek dzięki różnym dla tuę- 
go korzystnym okolicznościom — udało mu 
się przyr użyciu ziły f groźby „powieszenia, 
względni© rozstrzelania" stłumić chwilowo 
ruch Wśród kolejarzy, to jednak metoda za­
łatwiania spraw kolejarskich pray pomocy ró­
żnych Iwaszkiewiczów, samej przedewszyst- 
kicni kolei najcięższe przynosi szkody.

Długi czas lizać się musiało kolejnictwo 
z ram w  lutym odniesionych, dlatego, że mi­
nister kolejowy wobec żądań kolejarzy onus 
miał, woląc widocznie, by (zamiast niego prze­
mawiały do jego pracowników.... kulomioty!

'Zajścia 'luiowe kolejarzy nie zgnębiły i 
nie odebrały im ducha. Kolejarze ni© są a- 
w antaafcim l frwiiedza dob-rae, co to interes kra­

ju, ale grubo zawiódłby się leń, któby sądzŚ, 
że po tern, co -w lutem się etało — można z 
kolejarza mi rclbić, co kto chce. Świ adczą o 
łem najlepiej setki wieców kolejarskich po 
kraju, świadczy ostatni zjazd Z. Z. K.

Mądry rząd potrafi z tego wszystkiego od­
powiednią wyciągnąć naukę.

Ale rząd nnądry potrafi zarazem zrozu­
mieć j to, że dziś są tego rodzaju stosunki, iż 
wrzeniu wśród pracowników kol. nikt dziwić 
 1----- —̂

*) Art. pisnńy Jeszcze przed wybuchem straj­
ku kolejowego <w Poznańskiem, Red.

kłych i porywających. Józef gotów jest nawet 
ukorzyć się przed niimi, ale przenigdy ducho­
wi swemu, myśli! swej into sprzeniewierzy się. 
Wierzy niezłomni© w sdebto, w sny swoje i w 
przeznaczeni© ten odnowiciel życia sw e g ) lu­
du — i nie poddaje się, aczkolwiek nienawiść 
braci grozi mu zagładą.

I dzień fatalny nadchodzi z  ponurą gro­
zą sprawy koniecznej. Brawa, nto mogąc u- 
gtąć Józefa, ptestanawiają poabyć się go. Osa­
czają go w dziktoj okolicy, daleko od domu, 
wśród skal i  z lubieżną żądzą krwi' ślepego, 
zawćstnegc mołtiochu zaczynają się  nad nim 
znęcać. Próżno Józef błaga ich o litość, próż­
no ponownie świadczy, że ich kocha. Przy­
ziemna małość uszy ma zatkane, oczy ślepe, 
a serce z kaui'emia. I byłby zginął Józef, 
gdyby nil© pomysł jednego z braci, ażaby po­
zbyć się znienawidzonego, ni© kalając rąk 
krwią bratnią i sprzedać go wędrującym kup­
com.

Kupcy odprzedali Józefa Egipcjanom.
Dzięki głębokiemu wykładowi snu o  siedmiu 
krcwaeh tłustych i siedmiu chudych, Józef 
zostaje uznany za człowieka wielkiego,, do­
chodzi do najwyższych zaszczytów, otrzymuje 
za żonę piękną Amath i zajmuje w państwie 
stanerwMiko p : erwsze po Faraonie. Zwolna 
staje s :ę  Egipcjaninem, członkiem społeczeń­
stwa o kulturze 'wysokiej, łagodnej, kierują­
cej się zasadami mądrość!, sprawiedliwości * 
dobra. Uważany jest za dobroczyńcę kra;u, 
za szafarza zbóż i wybawii&iela w czas meuro- 
dzaił, który według j®aa jirzwowiedm iatat-

się ni© będzie. Przecież płac© kolejarzy 
stoją w żadnym a żadnym ritosuniku do dro­
żyzny potwornej, jaką wolny handel rozpętał. 
Przec;eż z płacy swej dzisiejszej kolejarz ni© 
dożyje nawet d* połowy meaiąca. Praectoż to, 
co rząd dorywczo, jako ^poprawę" daje, to kro­
pi* w morzu i chyba kpiny. Przecież na tyle 
rozumu ludzie w rządz'© i wyższej administra­
cji kol. zdobyć s ę inogą by wziąć ołówek do 
ręki i obliczyć, jak długo w miesiącu kolejart 
z© swej płacy wyżyć potrafił!

A cóż dalej?! Ano — głód, rzeczywisty, 
beznadzieińy głód.! I czego rząd chce od ko­
lejarzy właściwie?! By 2 — 3 tygodni w 
miesiącu z głodu marli, siedzieli cicho i w do­
datku” służbę pełnili?!

A rząd grozi znowu, tym razem koleją- 
raomi 'pioznańskim .

o ” ił© plac© na kolejach wwzędżto aą ni­
skie, o tyle w Poznańsk em — niższe 1 Pła­
co t© bowiem były dostosowań© do ca&i'wn 
odmiennych warunków drożyżiuaffiiych w b. 
zahcirz© pruskim, do cen tamtejscych, które 
do niedawna były ó  paręsef procent niższe od 
cen w innych dzielnicach Przy tych cenach 
mógł kolejarz wielkopolski & płacy sfwoj od 
biedy wyżyć.

Ale oto przyszedł wolny handel. Fala 
(potwornej drożyzny zalała f WtóLkopoBskę. 
Siiopa tyctowa tamtejszych kolejarzy obniżyła 
s ;ę  gwałtownie, momentalni©, niemal przez 
■noc. Ceny zaczęły gwałtowni© podskakiwać a 
płaca została na dawnym poznam te, dostosowa­
nym do dawnych niskich oeo! Było komu 
wprowadzić wolny handel, al* nto było komu 
pomyśleć o podwyżce płac tacie jarzy!

Dlaczego „przewidujący" rząd zawrzaro 
o to s'ę nto zatroszczył?!

I oto rezultat: wśród kolejarzy wtełtao- 
poIsikt‘ch zapanowała skrajna nędza.

■Nędza ta | wywołane nią wzburzeni© tą 
tak wiedkie, że na odbytym niedawno wiecn 
kolejarze poznańscy uchwalili żywliołowo przy­
stąpić do strajku, jeżeli rząd natychmiast ni® 
pospieszy z pumocą. W akcji Itej biorą udział 
kolejarz© zorganizowani znrówmo w Z. Z. K„ 
Jak i -w P. Z- K. tudzież w  Z jednocz Mniu zawo- 

*d(OAvem. Akcja ta jest więc ogólną ii żywioło­
wą, tak jak żywiołową. Męską jest — gtod. 
Wybuch ten jest do tego stopniS® odruchowy, 
że nawet W. W. Z. Z. K. zestal ntaj *a*fc*- 
czony.

A cóż (Rząd na to?! Zamiast fewestję płao 
w Wielkctpotece uatychm'*** załatwić t kom- 
flitat -zażegnać', rząd „obiecuj*" i grozi! Z® 
ni© ustąpiu lecz pokaż© siłę * t. .p. bzdurstwa!..

O cóż tu chodzi? Czy o usunięci© konflik­
tu groźnego dla koleś, czy o *am tylko „auto­
rytet" Rządu?

Autorytet:?! Toż z tego autorytetu kpi 
sobto dziś każdy spekulant walutowy, który 
jedu-eimi drzwiaini wchodzi do kryminału a 
dniglemi wychadr;; kpi sobie każdy paskarz, 
łupiący kraj bezkarni©, każdy łapownik i  ka­
żdy spekulant!...

Ale wobec głodnych kolejarzy (Rząd che® 
„powagę" utraymaćL.

?. Jasiński chce powtórzyć luty! Ten 
człowiek niepoczytalny, o  ile chodzi « dobro 
kraju a pomysiuwy i  sprytoy, gdy uprawi* 
nieczyste ge.vzefty z różnymi aferzystami i spo- 
kulantajtti, ten człowiek wdccznto chco kole- 
jarstwo znowu wplątać w konflikty !.^

Ale jeżeli pTez. Witos nto tmum© <oa bok 
tego szlródnika i sprawy tej ni© załatwi* sam 
tak jak tego wymagają raeczywiJst© potrzeby 
kolejarzy, to cała ta zabawa Jasińskiego w 
„silne rządy" gotowa ciężko zemścić się aa 
kraju!... Ke*.

      ............ I'1 111 'W

F.obołr.!c? popierajcie 
swoje pismo codzienne.

■nto nadszedł. Ale “ i* czuj© «ię *zczęśliwy. 
Serc© jego od chwili straszliwej kaźni j krzyw­
dy, zadanej mu przez półdzikich braci; za salto 
n-c-cą cierpienia, postałem  zraniony — wy­
leczcie mnie! Cierpałem — uczyńci© mul© 
(wesołym" — woła pełen rozjątrzonej goryczy 
do panów i do ludu egipskiego, składającego 
mu hołdy f kosztowne dary. Al© nikt. nawet 
łagodna małżonka nto rozumie i ni© zna ta- 
jerańcy, cierpienia ukość ni© urna©. Czysty, 
proimjiemiy ład serca natchnionego został zbu- 
racny. Przeszłość ćąży  na duszy pomazańca 
sl&neeznego, jak ctoó szatana- Dlaczego? za 
oo? Czemu pozbawiono go ojczyzny? Dlacze­
go serce jego zraniono? Czemu skażono w  
nim i. oplwanio twórczą siłę dobra w samem 
zaraniu życia? I czy zbrodnia taka ma pozo- 
stoć bez kary? Czy zło ma tryumfować na 
w tokl? Słońce jest bogiem tego świata i ma­
łość, czy noc i nienawiść? Egipt, czy Judea?

iWśród tej walki duchO;wej i rozpaczli­
wych zwątpd'©ó bez oidpcmdedzt, znalazł się  
Józef w sytuacji tragtoznej. .Głód nawiedził 
Judsę 4 oto źli bracia udają się do Egiptu z 
prośbą o zboże, nie wiedząc, iż brat ich jest 
tam wielkorządcą, przekonani, ż© dawno już 
zaginął. Ni® poznają Józefa w majeatadę 
świetności królewskiej, zaś w jego sercu bu­
dzą s ę  z żywiołową siłą demony wątpliwości 
n 'erozwiązanych. Rozpoczyna się szereg scen 
genjałnae zbudowanych j wstrząsających. Jó­
zef zapuszcza »ię aa dno serca ludzkrtogo w 
sobto i skalpel \  badawczy zagłębi® w serc* 
swych nókińtaich bxaaiu Loai ich w  asa* raku*
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Pieśń robotników.
Poświęca, etę tow. Konradowi Jte- 

jtorowiakieittu, zesłańcowi na Akatują. 
Kto TxrtvoteiMiem wzrósfl aa zfl«*w, 
fT«n musai Pracę mać, 
Te® Trud ma podjąć dłońmi swemi 
I loa swój w garści® brać-.. 
Krakami iść pewnenm 
Czynami sSać dziolmema •—1 
Kito roibotaiikiein wzrósł na zi«mi.

Kemem TKtorsany m^oitem zgodni® —• 
Niech żyj© Praca - mój!
Odrzućmy podłość, nęd ię , zbro-dn’®, 
Aż pryśnie stary strój!
Gdzie słabość chowa *lę •wygodnie, 
Miernota, gdzie pamuj© modnhe, 

b* imwii uderzmy młotem zgodni©!...

Rasem do Pracy wmieśmy dławi®, 
Razem na wielto Trud!
Aby po nędzy-cterpdeó zgonie 
!Wyriios*6 dobra fń-eUc cud. 
(Niech miłość * n*»k» płonie!-. 
By szczęście w kafedej (trwało stronie, 
RflTiwn do pracy wznieśmy dłonie! 

(Hydrę oledtotLi ndinńć traeba, 
iWytężyć trzeba wiel® sił 
Ażeby z <pte&łn wejść d*> nieba 
By świat ten prawdą żył! 
Aby ludzkości bujna gleba 
(Wydała wszystkim dosyć dhleba! 
Hydrę niedoli zdusić traeSxa... 

W ięc we^ do ręki m łot i Łtelmię — 
W oaleść trzeba mocny gma ch — 
(PunJdamenit dźwignąć dzlełnte, 
iDo niebo niechaj sięgnie dach!... 
By śwttete tkfwdł on nieśm iertelnie — 
W e t  braci©, m tot t  Wełnię!... 

Ttoporem trzeba zetoaać bryły, 
Oskardem, łwacfe, wał! 
(Wytężaj ścięg-iesi młode Siły, 
Niechaj zadźwięczy stal— 
By w gwiazdach gmachu wieże lśniły 
By iskry Prawdy światu (biły! — 
{Toporem trzaskaj w twarde bryły!

Niechaj na gmachu—tam na szczycie— 
ffinidź ducha płonie dzień j noc —
Niecii płonie Pięfcno całe życie, 
BfcOBŚw®eżSa prawdy e#ae 
IW pokoleń — wieków — Bycie —
Jak cudnej jutrzni blask «  śwttci®, 
(Nfedh śwceai tam na asazyci®!...

Kto robotnlkłem wzrósł n® ziemi 
Ten musi pracę znać 
Ten czyn ma wykuć dłońmi' swem*
I k© swój w  garści® bntó... 
Krokami iść pewnemi,
Czyhasri nieśmlerteln-emi —
Któ rrfyotoilkaean -wzrósł na ziemi.

Stratk
STRAJK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH.

Wczoraj Rada Naczelna Zw. prac. m'ej- 
&Mdh w PołSoa obradowała nad wykonaniem 
poprzednich swych uchwal w ©prawie strajku. 
Strajk od dziś obejmie wszystkie wydziały ma. 
gistraiu. Dla poszczególnych wydziałów opra­
cowane zostały instrukcje. W szpitalach, stra­
ży ogniowej i innych pozostawiono niezbędną 
obsługę. Nastrój wśród rbbotrrilkówi bardzo do­
bry-

Łącznie z  robotaiikajmi miejsikiirni porzuca,- 
ją dziś ptracę i urzędnicy, -kftóry-cih magistrat, 
z a iw n n  jalk i ich żądania oatko-wicie zignoro­
wał. Na ostatni Ukt urzędników » terminem od­
powiedzi do d- 23 to. m. włącznie Magistrat od- 
ipowiijdzia1! atosołutaem mitoeniem. Dizdś więc 
porzucają pracę wszyscy pracownicy Magistra- 
tu.

Szpitale, sahroniska dla dizieci i Starców, 
oraz dozory sanitarne będą niezbędne swe 
cayiino&a spełniały.

***

06/i v  — a .
pofeia (Japonja).

W. Łazęga,

Qjy panu imtaiatrowl spawwtizacjli wiadomo,
te przedstawiciel booperartjiwy „Zrwiqilcu zawodo. 
w«go swiDO-ycielatwa poMdeb szkól śr*d!nkii“ od 
Bmoeaąea przeszło a dnia. na <Ła«ó, % tygodni* na
tydzień zbywany jest pra*z .pana rsteienta wydzia.- 
}u oulcrowesgo- oS'etnica. ©ultra dila tej 'tooperaftywy, 
te  za każdym razem od miesiąca z górą otrzymu­
je odpowiedź, te ..jesEos* nic nie wiadomo, proszę 
prayió# jutro, pofuiiirz«“ i t. p., * ostatnio, że „po- 
darue gdzieś Się. zagubiło'*,...

Związek pa-acaWników tnlefjslddh w  Pol­
sce zwraca się z gorącem wezwaniem do wszy- 
ątkidh afeorddwyirfł rob-oitoilków na filtradr, 
pomipaiah i t. d- aby sodidai-yizowali się wi walce 
o .poprawę bytu, a tamberdiziej, aby ni-e zastę­
powali strajkujących rabotoiików.^
KONFERENCJA ZWIĄZKÓW UŻYTECZNO­

ŚCI PUBLICZNEJ.
Wczoraj o  godz. 2 po poi- odbyła się krót­

ka konferencja praedatawicieli Związków r»-
boinifcówt miej'skidh, gazowni i elektrowni.- 
Praedmioltem obrad' była sprawa wy konania 
uchwały Rady 'Związkowej, nakazującej sfcooff- 
dĵ n-ofw ani® ,^kcji“ Zwiążkólwi w iinlstyteiojacih 
liżytecmości publicznej, Prayjęto wniosek na- 
stępnijący : Celem .uzgodnienia i prowadBenia 
1'Aspólnęi alkcrji przedstawiciele wyżej wTymi-e- 
cronv-i-ih Z w itków  postanawiadą nwołać n« 
dzień 35 h. m. na godz. 11 ratoo pinzy dl. Kr«- 
dytów-ęj rcr. S knnJefretncję Zaraądów Związków 
■miejskiego-, gazowni, tramwajarzy, telefonów, 
elektrowni i teatrów, celem przedłożenia 
wniosku o wyborze toomiteltu (wykonawczego 
bloku Związków instytucji użyteczności pu­
blicznej.

K«niereacja Zarządów.
Dańś przy ul. Kredytowej ar- 3 o godlz. 11 

rano odbędzie się konferencja zarządów Związ­
ków gazoKvniv tramwajarzy, roboteików miej­
skich, taL-ełonów. elektrowrni, teatrów.

U METALOWCÓW.
Wczoraj odibyły się portrakta-oje -w mini- 

gfterjum pracy -pod praewodiniotweta inspekto­
ra  Kiotta. Dziś dalsarr ciąg pertraktacji.

Zebranie aietalewcśw. Komana -międzyawiąŁ. 
kawa leifeda-damia, strajkujących auetokuwiców, te  
dziś o gods. 10 nerto odbędzie się ogótos seb-raiale 
w lokato- ZwiąEk*Ł Leszno 58.

e to w j  ,
SYTUACJA STRAJKóWlA 

PozB-ań, 34 sierpnia. P. A. T- — Sytuacja 
sSrajk-owa. niezmieniona- Pracuje jedynie dy- ; 
rekfoja kołej^w-a w Poznaniu i znikoma ilość i 
ko-lójany. Pociągi, óbsługiwame p n m  'wojsko, ; 
kursują zupełnie normalnie.' .Dzisiaj prze- * 
jechał ipiraea Poznań pociąg międzynaT-odowy 
Wa-rezarwa — Paryż.
STRAJK W DYREKCJI GDAŃSKIEJ- ARE­

SZTOWANIE KOMISJI STRAJKOWEJ. 
Toruń, 24 sierpnia. (Tel- wł.). — Sprawa 

sftrajłm w cał«j dyreŁ-cji gdańskiej stoi dóbrze. 
Panuje spokój. Wadze wojskowe wezwały na 
ówitoziemia ki-lku maszynistów.

**
Oteegdaj wieczorem władiae wojskowo are- . 

satow'aly 25 kolejarzy’, międży rdtnd całą ko- i

misję strajkow ą. Aresztowanych -odesłano do 
Działdow ay
PERTRAKTACJE Z RZĄDEM NIE DAŁY 

WYNIKU.
Poznań, 24 sierpnia. P- A. T. — W <łniu 

dzisiejszym -powracają do W arszawy munisŁsr 
b. dizietoicy p rusk iej, d r. Trzcdński, oraz mini­
s te r  pracy i opieki społecznej, p. DororwskJ- 
Pertraktacje obu m inistrów z k-oiiejaraamd 
wielkopoislkiimi n ie  doprowadziły -do potżądar 
ny-oh wyników. Komisja ml-ędzyzwiązkOwa ko­
lejarzy -odimwiła propozycje Rządu. Kolejarza 
— jak  stw ierdzają p ism a dzisd-eje-ze — posta­
nowili utrzymać slrajk , dopóki ni« b ęd ą  wy­
pełnione idh żądania natury- ekonomicznej. Żą­
dają  oni podwyższenia dodatku drożyźniam‘ęg© 
o tyle, aby zarobek rdbdtniika- ze średn ią  ro­
dziną -wi 15-ej k lasie  zaroibliowaj wynosił 
18.640 mik., oraz zredukow ania liczby s tre t 
drożyżnianyoh z 5 do  2, prayosem Poznań i 
iwóęłćsiz® m iasta prow in ejonaltoe miałyby być 
za-heaone do  pierw szej Masy-

PROPOZYCJE RZĄDU. WARUNKI KOLEJARZY.
Poznań, 24 sierpnia. P. A. T. — Mi- istarmm 

o, dizi-ełnicy pruskiej, po uzgodnieniu swego stano­
wiska z. zai-nteresowanemi tntoisterj.imt, komuni­
kuje, oo następuje: f  ,

Zebrani w Pc imaniu w da. 28 b. m. u-r-firno- 
-moomieni przedstawś-deie Rządu zapraponowali, ce­
lem zlikwidowania strajku kolejowego, następują­
ce aaiatwieaie sprawy: 1) Przenosi sio natychmiast 
do kl. 4-ej wazysfikie miejscowości, w których są 
stacje bolejo-we, a które zaliczone są do kl. 5-ej, 
ponadto przeprowadzi się jakaajs/.yboiej rewtzję 
miejsoowośoi, ealiozo-nyh de 3-ej i 4-ej ki. dodatku 
drożyżu-knego. Pizeklasy K-cowan i-o nastąpi z wań- 
nośoią od 1-go si-erpria r. b. 2) Dla rniasU Poraa- 
nia przyznaje się mnożnik 700 w formie dodatku 
w yró wna-wczego od dnia 1 sierpa i* r. b. 3) Sprawa 
-podwyższenia mnożnej może być załatwiona w pe­
wnej mierze w ionmd* pwd-wyfeeni* ntnońnika, a 
więc w drodze rozporządzenia Rady ministrów. 
Pidtwytetsuie mnożnej mote nastąpić tylko w dro­
dze ustawodawczej, oo mote być rozstrzygnięte po 
zdbrandu' się Sejmu. W oelu udzielenia jednoraro- 
wego -zaisiiłkii -pi-zedłożą obecni m-inistrowie do de­
cyzji Rady ministrów wniosek. Wyp6iata może na­
stąpić 10 września r- b. 4) Praymany fuctejeoar- 
y-f.vm b. dzielnicy pruskiej idccroowatamk za zale­
gle deputaty do wysokoM 2D81 mk. otrzymają 
również fuuikcjonarjusE© kolejowi, upraiwnieoi do 
ekwiwalentu tego są wszyscy pracownicy kolejowi, 
którzy pozostają w sSuńbto praymajmaoj od 15-jfo 
czerwca tegoż rotau.

Przedstawiciele 'kolejowych zwiądoćw aawedie- 
wych lącanii-e z komisją strajkową odjsuall te pro- 
-poeydje, żądając ze swej stropy wp-wwadaeud® tyl­
ko dwóch stref drożyżnianych, a ponadto udzitsl®- 
tfia jednorazowego zasiJku w kwocie mtotmuan 
25,938 mit. aa ©solbę. Ż ą te m  te uzmąji pns«d«U- 
wiciolo Rządu za ndWrrykoaałne. Raąd podaje do 
wiadomości, te  zaproponowana w wyżej podatnych 
ramach poprawa bytu aostamie przyaiaaa wazy*#- 
Idro kolejaiawn, którzy w vPoma.mu w ciąga 24 go­
dzili, oa prowiaefi zaś w ciągu 48 godziia podejmą 
svrą pracę, najpóźniej jednak do piątku 26 ib. m. de 
gddz. 3-gteJ po polud ni-u, f zajpewnia, te  powiraoa* 
Jący w tym tenminie do pracy nie będą pociągnięci 
do odpówtedzklno&c! dyseyiplinannej. Rząd podaje 
do wiadomości, ie  proponowano -powyteij ipolepsze- 
cie bytu pracowników kolejowych będzie miało za­
stosowanie do wszystkich fuakujomairjusŁy państwo­
wych w obrębie b. d»etoicy pruskiej.

KONFERENCJA PRASOWA.
Pounań, ®4 sierpnia. P. A. T. — DzMa-j odbyła 

się pod. praevrodniotwem wica - ministra Wacho­
wiaka po południu ko af-e-reccja a putzedstaiwicieSai- 
rrn-i prasy. P. wtce-rainińcr Wachowiak omarwlał 
strajk kolejarzy i wskazać na jego skutki aa pota 
g0 3 pod‘a'r«z*m i polatyeznwm. Rpwiący ofeeote w 
Pcanani-u p. minister pracy i opieki apoteaaaefi D*- 
rowaki, w dłuiszom przemówieniu praadistawi* ato-

«mEd ®9ap«l*irc»e w tPofsce i eharanSa Ra^tu * ■»* 
powaleni* cfiipewtednich warunków dla ich rozwo­
ju. W sprawie aŁrajku oświadczył p. mmietai’, i* 
sfcanoiwiińw kolejarzy było ni* do przyjęcia *• 
wszględów ząsadtóczprh i taktycasnych.

WOJSKO OBSŁUGUJE KOLEJE. 
Pozuań, 24 sierpn ia. P . A. T. — Kuraają- 

cs db®<mi« dwi® -pary pociągów, j«dna n a  limji 
Pożmań — Skallmierzyco (w (kieranBco W arsza­
wy), d roga zaś na  lin^i Potznań — Toruń, oł>- 
s^ugiwanc są  przez wojisfco. Pociągi te aą oso­
bowi® - towamow© i dhDdaą z  szytekścią oikoła 
25 Mm. na godsdnę; poKatem ininie®o rocteu na 
kodejacb niema.

ODEZWA KOMISJI STRAJKOWEJ. 
poznAń, 24 sienpnia. P . A. T- —  Komisja 

•strailcoora zwiążków kolajairzy w b. zaborz* 
prusBdm oftasża w dzistajszy^h pismach po­
rannych odeowę do społeczeństwa, wyłlaszczar 
jącą pnzyozyny, dl* Mórycfa pracowmidy kole* 
jowi b. dzielajicy prusMej przystąpili do bez­
robocia. Odetzwa. wymiemia żądania .pracowni­
ków -Imlsjowych, oraz praeldstawia przebieg 
doh-nh'caasotwiyich rokowań a pnaedstawidelamł 
władz-
ODEZWA WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO KO- 

LEJOWCÓW.
Wydział Wykonawczy Związku zawodowego 

pracowników kolejowych Bzplitcj Pbtókiej wydal 
odezwę do wszystkich członków Z. Z. K , w której 
czytamy:

Wprowatfzemie wolnego handlu pogoroiyl* W- 
eaidtócso położeni* goaxjdarn!* pracowników k** 
lejowych.. Nie naprawi tego na dług* postanowie­
nie Rządu irwrotB w asterse ai»los:arezoay<* w r. 
1921 depatatów. OcEWUo się to najsitoŁcj w Wielko- 
poise* i aa Pomorza. Szalony wzrost c*n artyku­
łów spożywczych dxxkonal rewolucji gospodarczej W 
każdej rodztoto kotójarsktej, gdyń oeuy wzrosły ta *  
w ciągu miesiąca o 100 te  200 procent.

To też wbrew uchwale lV-ge Zjazdu Z. Z. K- 
ni* mogąc wytrzymać wzrostu drożyzny, ałoako- 
wia Z. Z. K. Dyrekcji PosnaAddej i Gdańsadej ws- 
»2Si w porosumienii* e P. Ł  K. i  Z. Z. P. I utwo­
rzyli wspólny Komitet Strajkowy, który w dhwili 
wylbuehu strajku oJĄąl Irierewzictwo catai akcji 

Ni* mogąc z jednej **roay uzaaó nteonganazac 
eyjnego wyatą^iania Kół A  Z. 95. tych dwóch dy- 
rakcjl, nto możemy e drugiej strony nie umać aś 
nadto uzasadnionych powodów zmusaa^ych kole­
gów z  Wielkopolski do akcji Wsaelłri* próby eta 
mania strajku przy pomocy kolejarzy b Innych óy- 
rekejl mmsimy jakoafoslirzej potępić. Uważaimy za 
sdrajcę Idasy robotniczej każdego kolejarza, który 
się da użyć, w Obecnej ciężkie!! walce eaazych to- 
logów do lamislrajkOStwa. ,

WyteŁał Wykonaiwpry Ł  Ł  K. pnttentriBegn 
Rząd przed przerwlekanieisa decyzji i praeul po*»- 
w Łamem *aIatwioni«m zasadnd-caed poprawy bytu 
pracowników koiejoiwych iPoSctesE* agóću iceletaray 
pogarsza się z dnia na dzted. Wnioski Z. Z. K^ 
•złożem* Rządowi, mussą być wrzecEęwirtoicme, j*- 
iell Rząd ni* chce podsycać nieznośnego na dłuł- 
szy okres <ea»u stanu nieperwmości bytu, potęgują- 
tego niezadowoleni* i doprowadaafiącego a wwaffleą 
perwaością do komlefioaoścl ogólnej akęfi

NIEMCY A STRAJK K0LEJ6WY.
Berlin, 34 siertpcia. (E. R ). — Dcistojsaa pras© 

■trkiciorowa proynzwi wiadomość, te  rząd aiem4«d!d 
zwróci ażę do rządu polskiego w sprawi* stsejtal 
kołęjafrzy w IcoTytairau PcmardkSm, wskaizująe na 
trudimści, które powstały ńkutkiem tego w ruehui 
kolejowym Rząd nóemlecŁl teanagać się będtó* 
zaiegnania tych trudności.

Mo*© i<5h wtrącić do lochu, skazać na Śmierć. 
Jest oa tu niejako sędzią na/wyższym, któ- 
remu w ręcs oddano wagi zła i d-'bra. 
Krzyy^ida woła o zemstę, lecx łagodna Asnath 
i -bosfci mędrzec egipski, ar^Lapłan ^Puityfair 
zalecają mądrość przebaczenia i miłość;. Nik­
czemne i teraz, chytre i tchórz! we zachowa- 
nie ■suę ‘braci budzn w Józefie łylko wstręt i 
n’enawi^c. Przez'^raj3o uawski^ś ^(h b e- 
due, małe dusze, pragnąłby wydobyć a nfch 
bodaj skruchę i żal za popełn ią . _ zbrodn ę. 
Lecz orni 1 rwa ją w zwierzęoości śpiąco?0 su- 
m &nia, a nawet w ostatniej chwili, w cheł­
pliwej zatwardziałości protestują przeciwko 
sądowi1 i badaniom Józefa, powołując się na 
prawo swego plemienia, które Żyda pozwala 
sądzić tylko Żydowi. "Wtedy Józef w najstra­
szniejszym gniewie, postanawia zm ażdiic 
nikczemnych, ale pragnąc zmtaMżyć zbrod­
niarzy, sam dopuszcza się zbrodni ducha, al­
bowiem oświadcza braciom, ie  jest Józefem, 
ie  zatem według ich zakonu, według ich wła­
snego prawa maże ich sądzić. On, szafarz do­
bra, E g !p c ja n ia ,  rrćwnał się z półdzikimi wy- 
oibrazidelami zła, nazwał się- i został Żydem. 
Poddał się ich prawu, prawu złych, małych. 
I Bwye:ężył. To prawda Poknał ich. Przera­
żeni bracia padli teraz przed nim na kolana, 
jak to sen kędyś Józefowi przepowiedział. 
Sprawiedliwości stało się zadość, al« za cenę 
oolaięcia się wstecz na stopień pierwotny.

Teraz dopiero Józef przejrzał, iż popelail

błąd tragiczny. Bracia teraz dopiero pojąwszy 
wyższość Józefa rzucają svę d*ń j  okrzykami 
małości, której dusza jego łaknęła ongi.

Zapóźno, Seroe walkami; spalone. On 
im przebacza. Ale powinien byl to uczynić 
natychmiast, gdy bracia doń zwrócili się, bła­
gając o chleb. Pi'awc sądu należy d© Boga. 
Nikt nie jest sędzią brata swego — czł w e k a , 
powiada wyższa mądrość. Józef wyzwolony z 
cierpień, w-róoony prawdzie swego serca. — 
widzi jedyną drogę, na jaką.trzefoa wstąpić. Mu­

si zostawić wszystko i wszystkich, UrzynJ, 
do czego był powołany, ludy ocali >d śmierci 
glediawej, braci podniósł na iwe wyżyny, lecz 
te  sam upadł na chwilę, załamał się, i za to 
ponieść musi karę, którą sam na siebie na­
kłada. Oddala się gdzieś w dal mistyczną, 
on odnowiciel życia, szafarz dobra, promień 
•słoneczny, obleczony w ciało ludzkie. Pójdzie 
szukać „wielkie wnechsprawiedliw- ści, któ­
ra jednoczy wszechświat a wraz z nim a jego".

Wszystkie postacie tej tragedji sreialnej 
j metafiiPTOsnei zarysował poeta wyraziście. 
Każdy z jedenastu braci Jakóba posiada od­
rębną. silnie rzuconą fizpgnomję. Blaskiem 
wdzięku osnuł autor szczególnie osobę Dity. 
poświęcającej dla Józefa siebie i życie swoje. 
Świat żydowski ponury, próżny I półludzki w 
swym uporze s pierwotnośoi tem plastyczniej 
uwydatnia wyższy stop:eń kultury w spokoj­
nych, mądrych, 'łagodnych przedstawicielach 
Egćulu, Putyfaizs i słodkiej Asuatb. Mimo nie­

wątpliwego patoeu tragedji starci*, i konflikty 
•tłumaczą się motywami głęboko uzaradn ornej 
psychoiogji osób, które urastając do. znacze­
nia symbolu, nie przestają 'być ludźmi z krwi 
i kości. Język tęgi, obsypany drogocennemd 
klejnotami obrazów i metafor, nie roztapia się 
w lirycznych wylewach. Jest męski. Nad ea- 
łośc:ą wielkiej tragedji czuwa potężna wola 
twórcy, parującego nad swą wyobraźnią. Ni­
gdzie zbędnych dygresji, albo literackich eso- 
waic. Cala t raged ja nurza się w ostrean i rzeź- 
kiem powietrzu szczytów, oświetlonych gorą­
cym blaskiem serca, pr/«bijającego sobie dro­
gi aż do granitowych fundamentów 'prawdy 
metafiizycznej.

J. Itajrrta utworem swoim, jego ważkością 
i p :ęlcnem wkroczy niewątpliwie do literatury 
wszechświatowej. W tym roku przełożono J ó ­
zefa" na język niemiecki. Tragedja łotew­
skiego 'Poety posiada wszelkie warunki soe- 
naezne. Byłoby rzeczą wskazaną, aby dyrek­
torowie .polskich teatrów zwróciła uwagę na ti 
dzieło niepospolite. W ten spoaób, pomnaża­
jąc repertuar nasz nazwiskiem v.telkego poe­
ty ludu zaprzyjaźnionego z Polską, preyozj rń- 
liby się do zacóeśmsna tej przyjaźni t woie- 
ślby świeży, ażyw.czy ton w zmaateKźwaną 
ryjtunę teatralną.

IW Polsce są aktorzy, którzyby wdzięczny 
etężau' roli Józefa potrażli udźwignąć.

Zygmunt Kisielewski.

STRAJK yf FABRYCE „POCISK*.
Zamrtd budując*] Aę fabryW ,^oaMt*1 w R*b - 

bertówi* używa różnych tpowdbAw, aby tyUfio auntej 
śwłaJdomydh robotników ściągnąć do pinwy. K^iil* 
cdć dns« łamistrajków^

W' tym oełu fabryk* ipmręprowadaa lamisteał- 
ków przea druciany pantos w ieato, zaś o strajku- 
jących rasgitBZi, te dłcą wyisadadiS w powdetes* la* 
bry&ę.

Roboty oddaje w caaai* stiraflcn pnsadstębdsr 
com, alby ci werbowali «d swhta lawiatrajków. Ma*
tstow'ooai monterom ze Lwowa wmawia, ie f®sy* 
riaoi tostali proez lwowską firmę i rfrajk ł«h ad* 
obchodzi. Czy lwowski oddział Związku motaionif- 
ców od* nlote wpiya»sS aa monterów, aby mjh*** 
stali prasy? W gorlduraSci swej robią awiwet w ato 
dzielę, jak nigdy praed sfcrajMenł.

Mtsrarae i pomcc murarska rołbią, bo Otrzyma­
li awoje podwyżki, ale «ą te* pp.w® fabrykę używa* 
ni do rofbót ipiacowyth.

Inżyniersy i dyrektor talbr. wtnxwiz w zwer- 
bowsnyah paroz mo/Wtra stolaraktego stcJaray, te 
orU oaleeą do przemysłu ■drzewnego i nie powinni 
strajkować. Panu nleopatnróych stotansy w to u- 
wierzył*, al© posłuchali wezwanća i nwctli aa dru­
gi dzień pracę, nie chcąc brać aa siebie joiao* ła­
mistrajków na catbe życie.

Ogól zobotaiitów jednak trwa w walce straj- 
towftj, mfnu), te dopiero zaczął budować organami- 
cję zwiąskęrwą w fabryce. Zapamięta on sobie jed- 
nostki, które niby radykalnie ii klasowo mówiły •  
ipotraelbie walki przed strajkiem, a w ozasne straj­
ku poszły na majstra lub praypochlabiaiją się maj­
strom i tłómacżą- im, źe chę.tnieby pracowali, al* 
„tamcF“ -wszyscy nie pozwalają.

Gorliwym zastępcą straUcująoyeh jest. majster 
Górski, którego niedawno robotnicy cbcćeli wynw 
cić. Jest ł paru głodomorów - urzędasów, którzy 
czekają oa wywelezeale podwyżek przez robotni* 
ków, ad® obecnie agitują przeciw strajkowi

ŻABA NADSTAWIA NOGf...
W imieniu „mieszkańców stolicy* ipnzemaiwte 

woBorajszy „K.urjer- Warszawski", tojso łzy gortkte 
nad nieszczęśliwymi członkami S. S. S., którzy n»- 
dawanni* caekaią. aż ich miausteir ąpraw wojak*-
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wycis powoli* do Iriorow-aola tramwajami »SeJńd-
mi. . ,Codzienni* S. S. S. zwołuje kadry aweiah człon­
ków. rekrutujących się przeważnie a kól mVkri©- 
*T i eodtoimnio młodzież ta, pe$H* zsipeiu i ofcupnoj 
ea«Tg1i, trwoni cza* aa pionowa wyraefciwaaiu. A 
władz* milc®ą‘V

J&Skwe Kurjerkowl tęskno <ło zeszłorocznych 
harców owej „petoeg zapatu i eaeng# ,młodzieży", 
która podczaa strajku tramwajarzy odssacsyCa się 
ałeBrdwrtaną rzeozywtócte eoeigją i zapałem prze­
de wszysfkiem... w niszczeniu i psuciu tramwajów, 
któremi miała kierować...

»a»AM

Złote myśl!
-Dwa tygodnie twnu zaszedłem do kościoła, w 

którym mial kazanie pewien bardzo znany kazno­
dzieja brińdiióaki. Odlbywaio się tam oeś w rodzaju 
pogawędki misyjnej. Ksiądz opowiadał wydarzenia 
z* swej praktyki dusapastersfidej i zastanawia! się 
«ad pntyczynami, któro na© pozwalają ludziom być 
dBteeiócdija.n*mi. Jeden b pirzytocasoaycŁ prsez niego 
wypadków utkwił mi w pomięci. Ksiądz kilfcak rab­
ato zauważy! ©złowieŁa, który słuchał go -uważnie 
m kościoła i stopniowo wysuwał się naprzód. 
Pewnego wieczoru podszedł do bego crfowioka i 
zapytał go: „Bracie, czy nie masę cfoęca stać się 
cbraeśoijasrwiein?". Człowiek ten odpowiedział, ie  
nie, de nie choe. Odpowiedział jedmcit nie w tonie 
wyzywającym, lecz «e smutkiem. „Dtomegw? — 
zapytał ksiądz. Czy aie wierzysz w  prawdy, któreś 
to słyszał?" Owszem, wierzył w nie. „Dlaczegóż 
więc nie chcesz stad się chrześcijaninem?'i. „Pro­
szę księdzai — odparł ów csflówiwk — nie mc,gę 
przyłączyć się do kościoła, nie porzucając swego 
zajęcia, a bez niego nie mogę utrzymać żony i 
dzieci. Długo biedziłem się, zanim znalazłem, nie 
mogę więc ryzykować, Ale z drugiej strony aie 
mogę być chrzęścijaninem, dotpóki mu się oddaję", 
„Może pan jesteś szynkareem?". Oksza© się, ie  
nie. „Więc as©m?*\ „Sprzedaję mydto*'. „Sprzeda- 
je n  pan mydło? — i  jakąż to może być przeszko­
dą Obyś był ćhrześdącnrinenn ?** „A oto jak. Mydło, 
które sprzedaję, poleca się wszędzie. jako najl op­
n ę  do pranie i n5» aawierajęoe żadnych szkodli­
wych praymiewzek. Katftty kawałek mydSa, sprzed t- 
mweąpo praewanmle, owinięty jest w papier, aa 
którym wydrukowane, te  w mydle niema żadnych 
sukrdliwych przymieszek. Tymczasem one t*m są, 
i  chociaż mydle szybko czyści bieftiznę, ale ją pręd­
ko adswssy. Oto asem zdobywam eoW* otrryuwiiałe 
i <yte dłateego nłe mogę być ohrześdjswiwejn, do­
póki sprzedaję takie mydło". Ksdąda opewiwiła! ma>- 
stępnie. te  długo przekonywał tego eddwieka, ale 
two żadnego skutku. „Przylepi! się do ewego m y  
dł« — i straci* swą daazę".

(Hemry Geoągę).

Jak Ciągają podatki.
Do przyczyn, które tak z«bójero ed- 

ifetaływają na opłakany stai finansów poł- 
skiidb, zaliczyć trzeba ateajwiawWość ■organów 
wodaitkowych. Nietylko skala podatków bez­
pośrednich Jest niska, dla wdeffkd-ch fortun 
®miii©s®ai« mała, ad* sposób ściągania podat­
ków urąga wszelkim pojęciom w tej dziedzi­
nie obowiązującym.

System podatkowy Polski obciąż® narjrde- 
B»m»żniejsz,e warstwy ludności a głównie pny  
ietarjat, oszczędza zaś bogaczów 1 spółki ka­
pitalistyczne.

Co gorsza, to mcfeyfandie się od podatków 
właśnie instytucji ir ludzi mJbogaitszyciK, któ­
rzy nawet drobnych powinności skarbowych 
ptecić nie chcą.

'GxMiefedzieJ podstawą ipodsitteu jert ma­
jątek i dochód; u nas ukrywa się jeden i 
drugi.

'Gdzieindziej ucieczka odl podatku suro­
wym podlega karom; u nas uchodzi to bez­
karnie.

Oto kiiiika tnrzytóudów z praMyki p<dat- 
liowej niepolskiej, na którą żali snę podatnik 
■b innego kraju.

'Właściciel poważnej?©. dawno istnieią- 
oagto praeds&ęibiorstwa zostef zaden-unojr-wany, 
fe ukrył przed władtzą pewien przedmiot ma­
jątkowy. Urząd skarbowy rarządziT n>ezwfvcz- 
ne uwięzienie ipodiste-ika i osadzenie g.> w 
więzieniu pollcyjnesn, bez wysłuchatiia ib- 
wimon-ego.

Obrońca) uwitęztcwiieigio założył protest 
swczefgółonfTO motywowia-ny. wie został jednak 
dopuszczony <fo ustnej rozprawy.

W tenem .prz-edsiebdcrstiwie władz® skar­
bowa zatrzad«0a badistnće fcgi«f ioodtafoiiika. Za- 
ż!ąid®nx> od ©fesro objaśnień. Zanim to n®stąp4  ̂
To, Urząd' skarbowy osaczył pomieszczenie 
biurowe podatefiba. kłndue areszt na księai 4 
dofkuimemty. ora>z na fundusze opodmiko wane- 
go bez względlu n* następstw® stąd płynące 
dła.' niego.

Dałecy od podhwalcro:a takfch środków, 
stosowanych w 'N’emcsech. których rtaśladw- 
wufatwo u rra» 'prowanMtoby do nsdmtyć. sa- 
dzikny jedhak, łż łc-ary za wnwotwWtewriie w  
■błąd {natancjl podaókowycłi, powiimuy być su­
rowe 1 bezwwledino.

Tja&ri zarmiośnyoh ntaledy u mas pmyrwy* 
esałać db placenta wodraiSków. trwiba ich w ł,"m 
duchu wychowywać, na om irw lt raś n-akto- 
d»ó ostre saukcie. r* wzgl^dio1 na sęfnody. wy- 
rzadfaanw ekrirboooi przes; sabotaż podPifkiwwy 
sfer zamożnych.

Inaczej poorswa xd*e wwdapi'.
Trzeba znać psychikę 'boenfom. I>o-browo>l- 

nie nie będz;e płaci? podatków, ale uczm- to 
pod przymusem. NŁeiyHoo korjfisSjiala znacznej 
części majątku, ale areszt jćst nakazany. Pol­

ska z© 'względu na swą prayszlość musi. uicte- 
kać się do naiisurowszych zarządzeń za nd-e- 
iplaoeaie podatków. Imaczej s t a d  swą nieza- 
teżność gospodarczą.

Iga. Szybiil®.

K a w  s i  i i i i t i i  
1  E E t p s j I I  P ffiisl

W .poniedizałesk, d»ia 22 b. m. n  Głównym U- 
izędeie Startyatycaoym pązy ul. Aleje Jwoaoiiinakie 
ar. 80 dyrettolor GlAwaego Urzędu StatystyczEogo, 
proł. Buzek, oraz aaczeitnłlc WjdaiaJu, p, Fiełutł- 
fciewicz, iffl terano wali .przedatawj/ciełi prasy o przy­
gotowaniach, jakie już zostały poezyiakwie do -poerwL 
saego spisu ludmoóci, iwyeatMBct'ego na dzień 30 
września na całym obszarze Rzeczypcspoditej,

Naczetoa włsdtza spisowa oddaaa została w ł>. 
zslborea rosyjsiktm i austrjaefciin w ręce starostw; 
w b. la borze prus&im i sa filąsku Cieszyńskim — 
w ręce gmin. Przy kaićam starostwie tworzy się 
odpmriediaie Łomiąje aprieowe. NajwięHcsacą tru&ość 
stasiowi obecnie 'ay®sjte;i'eiBri« dostatecznej ilości 
komisarzy, kt-órzjihy aam'ennto i dokładnie wyloo- 
nali powktrzcciy im epi# hsdacSci, bydła, gromów 
i t. p. m  wyznaczonym dla każdego tere­
nie. Licząc po jędnym komóssrsu spisowym 
n* pięćset osób, na całą iPotofcę potrzeba 
60 tysięcy icusńffftrzy. Wobec tego władze spisowe 
apelują do społeczeństwa o zapisywamte się ma ko­
misarzy spisowych. Dotychczas zgłosili już swoją 
pomoc między ranemk nanaczyciele *vkół powererh- 
myoh (ina ostatni/m zjeździe- i  Centrala Bratnich 
Pomocy studentów wyższych sakól w Werszarwie.

Ten pierwszy spis łudMści w (Rzeezypospolii- 
tej Polskiej m* niesłychanie do®!iJC»łe znaczenie, 
zarówno adimiiwistracyjce, jak i pożitycsm*. Powin­
no to rozumieć cale epołtorraećstNno i doitożyć wsael- 
fcictf’ starań, riby spis się wtał. Chodizń o to prrede- 
wacystki-eim, aby cale spoteczciićstwo zrozwum-iało. iż 
spis ów nie ma wio wspólnego a pódafllcannii, re>- 
fcwfaycją itp. Z«br«®o przez Urząd Statystyczny 
cyfry służą wy!ącanie dla celów srtaitysłyceJiyoh 1 
żadnego póboczaiego użytku tóe rolbi atę e oteąy- 
m*i?ycli tą drogą wiadomości.

Jek zazMBcayl prał. Buzek, wiwysflrfe prace 
pngygotoWBwcee zostn'y fuł wlaścirwie ukończona; 
a więc; rozesłano kwesijonanfusze; prawie wszę­
dzie ińcończono pet, usuTneracfę domów; po staro­
stwach odbywają eię irtoiwocyfee zjatsdy komisa­
rzy. Przygotowano dwa rodzaje tormitkrzy; w ję- 
zytetn pol>ik:Bn dla ludności peiiskicj, oraz w dwóch 
językach (ipolskiim i «łemtecilrinł, polskim i rus­
kim. polskim i uknahfcldm itd.) <£h» ludności nto- 
polsfldei. W b. saiborws ipnxMm i ba Slądku C!e- 
stzyńekim, gdćc rietma analfabetów, ludność będzie 
samo Twypełniała torrainlatrze. iW oelu zeibranrla jak- 
cajfl ctStfodm.’ ejaiy-h danych •ftotystyotztayeh co do 
narodowości, wtmiestks^ajpych Uoilskę, rwymagene 
będą edpewiedtó ra to y  pytania: język ojccyrty,
anairodowośfi, węznanis.

Według wmoŁkiege prewstopodóbieństtwa, ml 
plerwamej połowie Matopadh sastrm fuA og’osjxwe 
ogólne rezultaty doSoonanecio sętisu; następ"!le zo- 
staną opracowane dane stotystywm* <ffla każdej 
gminy, a póS toj — dla peeizwsególtoych iga-rostw. 
G*ówbt Uraad. Statystycnny spedztowe stę, li pnzy 
uźyeki 600 htdni uda jr.u się w praecingu ro­
ku skończyć całą pracę, nw&ąsaną % dwkionanym spi­
sem i wpubllkswsć TrtsKyyfci* dane sts#yBty«za»s.

Prcł. Buaek zszsacnył nniędny iż U-
kraińcy w Galicji Wschodniej rospocnęli już agita­
cję w cełu zfboipkiotowanto spisa.

■Wspiamniawasy o dotyrh^^/wm/h pm ach Gł. 
Uraęfu Sfatyslyczrncge, proI. Iłuwek pw.t*«y? te* 
sprawę bojkotowania wyicazów ru.ńm łurteiości przeu 
ditKfrowieńiyJwo kstolódciw w Kongresówce, które 
ni® rad esfe'o danych statyst'-craydh o inichu hiict- 
ruAsi za rek ubiegły, twdesdzac. 4e rząd nie ndnl 
prawa (!) wydawać podobnego zarnsądzcaiia bez jpo- 
roauTnieala się z (biskapaiEd!!!

2S-g <b. m. odbywając 'podróż inspekcyjną 
granicy polsko - bolszewiok ej, przybył do Wi- 
lejfcł prezydent ministrów Witos, gdzae od­
był dłuższą konlerencję z delegacją związku 
włościańskiego pow. wUeńsk ego. Delegacja 
ta wręczyła prezydentowi uchwały zjazdu 
związku i wyraziła życzenie dokonania iali- 
najprędszych u^lborów do Sejmu, oraz prośbę 
o opiekę. Rządu polskiego nad pozostałym; w 
Rosji Polakami. Prezydent Witos vr odpowie­
dzi zaznaczył, ia  w nnibMszym czasie zasilaną 
wydane nowele do ustawy sejmowej, dotyczą­
ce reformy rolnej. Nowelo te, znacznie za­
ostrzając przepisy o .gywłaszezenhi, przyczynią 
s ę do stworzenia stanu średniego. W spra­
wia wyborów do Sejimt prezydent Wflbots o- 
śwadrzył, ia , w myśl ustaw sejmowych Rząd, 
w rado przedłużenia trwania obecnego Sejmu, 
przeprowadzi wybory ea krosach w pm ipte- 
szonym ternrbfe. Samorząd gminny, według 
słów prezydenta, wprowadzony zostanie po 
ogłoszeń u odnośnych ustaw, które opracowu­
je otbeeo&e kon»ja admhiastragyfa®.

Następnie przed'atawila słę prezydentowi 
delegacja związku ziemian kresowych, która 
przedłożył® swc<je dezyderaty. (P. A. T.).

*
Jak s*ę dowtsdutomy, przybvwa tu ju­

tro, t. j. dn. 28 go b. ni., samochodem gene­
rał Haldtog. w sprawach polsko - gdańskich.

*
* *Delegat Rządu .polskiego, dr. Bernard 

P4*m»nd, wyjeżdża duła 24-go b. m. do Pary­
ża i I.oudynu celem prowadzenia dalszych u- 
kladów w sprawach naftowych. Układ" toczy­
ły się mż w* liocu r. b. i odroczono je do s ier  
nia, (P. A. T.).

WACŁAW WOLSKI.

Z RSKfCh sonetów.
W EKSTAZIE MARZENIA.

...O mauziolenmj z Bajki wsparty słołe płyty,
Go się w zieioinym bkstou księżycowym żarzą, 
Stoję z cichą, ku gwiajxiom obróconą twarzą, 
Jak kjomandor-somnomcmi, lśniący ilobutity^.

Jak wizje, co przydają .pozłoty witrażom.
Całe rozlśndorj© G‘ottów ajiieiskśch zachwyty, 
Wkoło mnie krążą z2o topowietrzn e Chary ly ,*) 
I w  tym Cza-rz© Zielonym o czemś słodko

ł»ara%.„

..jTą czarodziejską .niemą gędżbą Bajki senny, 
Roję pośród tej złote? Marzenia. Rareaay,
Jak Teodoryk z Fikcji, gwiazd, lśniący

przepychem...)
»

Zielona, baśń księżyc® ss-ak rojeń mych
mości...

I złociści© rozpylam się w  westchnieniu
cichem,

By nigdy ni© być w  lackiej już Rzeczywisto­
ści!...

Warszawa, dioda 17 sierpnia 1921 r.
— — — — —  /

•) Gracje.

MSiSj Liii IfirMIiE
POSIEDZENIE 29 B. M.

Genewa, 24 sierpnia.
(IP. A. T.). — Sekcja inform acyjn® Ligi 

Narodów urzędowo kainunikuje, le  w ioe-h rą­
b ią  l3hi, praewodnlczący Rady Ligi, zwołał 
posiedzenie Rady do GeneHvy na dzień 29 b. 
m. na aeeję nadzwyczajną, w ced/u przeprowa­
dzenia dyskusj: w sprawie pisma prezydent* 
Rady NajwyiWej, dotyczącego wykreślenia 
granicy na Górnym Śląsku.

ISHI ZAMIAST QUINONES DE LEONA.
Paryż, 24 eienipaia.

•CP. A. T.). (Havas). * Baron Ishii przed- 
isitawi sam Radzie Ligi Narodów sprawozdani© 
w kweatji G. Śląsko.

Paryż, 24 sierpnia.
(P. A. T.). (Havas). Postaacwien e Qui- 

nones'a de Leona nieprzyjęci® misji sprawo­
zdawcy kwestji górnośląskej na posiedzenie 
Rady Ligi aie zmieni w nlczciu procedury, 
przyjętej w tej sprawi© prrez Radę Ligi, oni 
też aie opóźni chwili przystąp «n.'a Rady d<i 
zbadania probleiaaitu 00 do wąbora następcy 
wobec odmowy z« stiroay Quineaea'a de Leo­
na. Wymienianie nazwi’ska jaklegakcilwżek 
kacjdydala je»t w chwil-; obecnej przedwczes­
na i na aiczem wtarogodnem ni© ops:ł«.

ODROCZENIE PARLASOOłTU RZESZY.
Berlin, 24 sierpnia.

(E. E.). — Prezydent parlamentu Rzeszy, 
Lodbe. (odibył komfer9R«cję z kanciarzem w 
sprawie mięslaynarodioweigo półcienia Niemiec 
oraa w aprawi© gómoóląski.ej- Zwołanie par­
lamentu /uległo iponown-ej a-.vfooa. Prawdo pp- 
dcfbni© nd© nastąpi ono przed poCTęKirieim paź­
dziernika.

TRANSPORTY KOALICYJNE NA G. ŚLĄSK.
Berlin, 24 sierpnia.

(IP. A ■ T-). Jaik donos! J^Beriiner T&ge- 
blatf“, tranąoorty ikoaillcyjne posi.acóyy wojako- 
wych na G. Śłą^k rozpoczną się dnia 25 b. m. 
na łkiji Moguncja — Erfurt. Pociągi iprzrwioeą 
2 batakjony a-ngietekf© i jetiną brygadę fra.nour 
jfką; o transportach wojsk wlostldi-h narasu© 
jeszcze aiiewiadoimo. Rząd naemiecki weawał 
ludność niemiecką wi ocinośnyoh inia.citaicih, aby 
zadiowaiła zupełny spokój.

Paryż, 24 sierpnia.
(P. A. T.). Rad,jo. — Do Berlina wystano 

oficjalną notę z zaiwa adnmientem żo dwa ba­
taliony angielski© i jedna bi-ygada francusika 
opuszczają okolice nadreńske, aby udać się 
na Górny Śląsk.

b  M d i  t M
ROSJA W STĄPIŁABY CZYNNIE PRZE­
CIWKO POLSCE W RAZIE WÓ.1NY POD 

SKO-NIEMIEGKIEJ.
(Telegrom własny).

Jena, 24 rterpnto.
Zrvacana większość roz-popzyaając ego się 

dziś kongresu komunistycznego należy do 
zwolenników teorji „rewolucyjnej of©usywy“. 
Kongres a'« .'przezwyccęiży przesilenia we- 
wnę rmego partji. Prawdopodobnie nadtbo- 
dzące ostre walki klasowe w N emczech do­
piero ostateczni© zjednoczą oba kierunki, al­
bo też rozłączą.

Lenin ii Radek nadesłali dwa baty powi­
talne, w których zwalczają się wzajemnie. Na 
kongres© ostro atakuią Trockiego za jego o- 
portunizm w sprawach polityczno - gospodar­
czych.

Levi teraz właśnie ogłosił dokumenty, z 
których wynika, ie  gdyby na wiosnę dhszto do 
wybuchu wojny między Polską a Niemcami, t® 
Rosja wystąpiłaby czynnie przeciwko Polsce.

Schml’dt.

i l m i i  i s i i ł - i i i l l B
POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAW­

CZEGO SINFEINISTOW.
Polrihu, 23 ©ierpof®.

(IP. A. T.). (Radia). Dań odbywa *tę w 
Dublinie posiedzenie •siofeaindistycanego koi«i- 
tetu wykonawczego, składającego się z człon­
ków, należących do bardziej umiarkowanego 
odłamu tego strona dwa. Pamuj© przekona­
nie, ze opnja tego komitetu będzie decydują­
ca dla stanowiiskSa parlamentu irlandzkiego.
PROJEKT ODPOWIEDZI IRLANDZKIEJ.

Dubi n, 24  sierpnia.
(P. A. T.). (Havas). Przy układaniu od­

powiedzi na warunki przedstaVr'ione przez L. 
Gcorge’a, tajny parlamen.' irlsudzki oprze się 
prawdopodobnie na wskazówkach, jakich mu 
udzieli zebranie konwentu narodowego slafef- 
c-istów. Parauje przekonanie, -ie kanwemt wy- 
powie się zâ  przyjęć cin warunków Uoyd 
George'®.

Dubl u, 34  sierpni*.
(P. A. T.). (Ilavas). Projekt odpowiedz?

irlandzkiej został złożony tajnemu parlam©*- 
lowi, którego pos edzenie odroczono do czwart­
ku, vr celu umcfiliwiienia osabs.l'cściom naczei- 
aym ponownego zredagowania odpowiedtL

WALKI.
Belfast, 24 sierpni®.

(P. A. T.). (Havas). Grupa unjon stów 
wlargnęła do dzielnicy katolickiej i wszczął® 
z kajolikami walkę. Gdy katolicy cofnęli' się, 
urojo® śc; rzucili się na domy. Pclioja przy­
wróciła porządek.

Londyn. 34 sierpnia.
(E. E.). W Belfaście po raz pierwszy od 

czasu zawarcia ugody rozejonowej dokcinano 
zamachu za' pomocą bomby. Ofiarą wybuichu 
padło 8  osób. Sprawców ni© ujęto. •

Bitej [ij] f e t e g  wij ■
Bordeaux, 24 *i©rpnfir

(P. A. T.). (Radjo). Prasa franeueka do­
nosi, że bl ski© spotkani© się Loudheura i  Ra- 
tenaua ma na celu podjęcie w dalszym ciągu 
rokowań, rozpoczętych w czerwcu. Obaj mi­
nistrowie zgodz ił ślę wtedy na wznowieni© 
rokowań po ©dbycu posiedzenia Rady Naj­
wyższej. Konferencja ministrów Francji i Nie­
miec ma, zdan'©m prasy, bardzo wielkie zna­
czeni© wobec, togo, ia  Rad® Najwyższa ipourtar 
nowiła za eśfi sainkoje ©konoiniczn©, nałożone 
na prowincje reńskie z dułem 15 wrześni®, 00  
przywróci wolny obrót towarami. Przez znle- 
sto aie sankcji ekonom ornych zyskuj© hand©) 
nie młocki ogromne korzyści. Francja ma pra­
wo spodziewać s:ę, że rząd .niemiecki ze swej 
stromy uaaa za wskazane zmieść taryfy o*l®e.

B a  Jtralli sdilklw s  aitlatii
Pr.-ga 24 sierpnia.

(E. E.). Ranlercmieja delegatów Ostraw 
©kich odrzuciła propozycj© przedłużenia czasu 
pracy. .Komterencją proponuj© wymódz <?d 
rządu zniżkę taryf transportowych, w przeoi - 
wtiym, razie górnicy rozporaną strajk.

z
ŁOTWA PROSI 0  PRZYJĘCIE DO LIGI.

Gana w*, 34 tlerpań®,
(P. A. T.)'. Rząd Łotwy zwiódł się d© 

Ligi Narodów z ponowną prośbą, przyjęci© Ło­
twy do L'gi. Prośba ia będsto poddam® pod 
óbrady najbliższego zgromadzmńa Ligi,

— Rokowania pomiędzy rządem totew- 
?Mto a grupą finansistów ann-eryjkatdskiicb w 
sprawi© .pożyczki zewnętrznej spełrfy a® ©*- 
czem. Amerykanie kaiegorycani© odmawiaj© 
pożyczki Łotwie.

— Odbyła s'ę w Rydze konferencja po­
słów łotewskich Szwecji, Norwegjl, AoglJS ; 
Fiolandji. Przedmiotem obrad byty ©prawy 
związane z prppogandą łotewia&ą w wymieni©.. 
nych krajach.

f i i W i i  w Roli Sowieckie}
■— Komisariat finansów wydaj,® szereg de­

kretów w sprawi© wznowienia podażiru paó-
stwowega. Opodatkowane są wldowakh, aa 
któro dozwolona ]©st wolna sprzedaż biletów

*— Z iw ©sło no przepustki czerezwycza jki 
na prawo przejazdu koleją. Taryfa kolejowa 
zadała im  uslatona. Opłat® za wiorstę wyno­
si SCO rubli.

— W Petersburgu firmy za^ranfozinę zło­
żyły 54 podań o koncesje przemysłowo - han­
dlowe. Z Anglii przybyli d© Petersburg®1 
p r z e d a r t a wlctole 11 handlowych domów, w tej 
lirabie 'przedstawienie b. fiwny Mcracwow*.

— Od dn ® l  września zwianie urządzany 
Tm wĄńcigaeh totalizator, który przymesi* pań- 
stwit około 2 i pół miljoua rubli rocznego do­
chodu-

h a s  sil Rasii
— Przewodn’ozaey mieszanej łnounSsp r® 

timkowęi m ędzynarndowego komitetu Czeu 
wouego Krzyża, w Genewie oświadczył,„ że-% 
sja nfe otrzyma żadnej pomocy, jeżeli nie wj 
pełni ściśle warunków pctstawdtonydh jw»e 
Hoovera.

—■ Pierwszy transport środków 7.vwnoście 
•wyeh oraz personel aezbędny dla ich rozdzi* 
łu odpłynął z Hamburga ci© Rysg- Artykuł
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te praeznaraone są wyłącznfi© dla dhictrych i 
dzecd.

— W  Genewie 22 to. m. odbyto się pierw­
sza zebrania konferencji, której zadaniem jest 
zbadanie sprawy uchodźców z Rosji. .Konfe­
rencja zajmie się prawdopodobnie również 
sprawą uchodźców z 'Gruzji.

— Szef sswajo&rsikie,g» departamentu peliłycz- 
jo łiiwJadoTTiif przedstawiciel*. rządu litewskie­

go w Sjiwaijearji. ż® sBwsjcErsflcw Rada Zwiąfdcwwa 
uraaS* de jure republikę litewską.

— Arnaj* grecka odniosła poważne zwycięstw© 
nad Turiumk Zajęcia Angory jest kwcrlją kalka 
dsao.

. — W Bagdadbri* odbyła się koronacja BmJra 
Faytete na króli Irfeu, w oteeocwśa! olbrzymich ittu- 
stów ludzi.

— Komltaja główna parlament© gdłdslrieyo
nbterze «t? daSS, *fl>y obradować sued rozstrzygnię­
ci*® iiiidkomiaana w sprawi* pwtzaaAit kolei
gdańskich.

— tFremiJer łotewaki, Mejetrówtaa, 1 minister 
spraw Btffra&icainyeb. SainafB, wyjeżdżają dd«aj 
Ho Kowna.

— D© Paryż* prcyibyt Tak® Jtaesau,
— Eskadra aaaarykańsk* wysiana została do 

ka»*&i 'Panaimsikî go, aby wywrzeć nacisk na repu­
blikę Paaamaką, do której rząd aimeryto.iiald wy­
siał n»tę. wzywającą Panamę do nalyotaiaatowej 
wwafcuac.ń’ obszarów. przyznianycb Kosterlc®.

—- W Białymstoku wybuchł ©tazynd pożar, 
którwrc ofiarą padły dwie fslbryto — Woltane 1 
Zi’!b«rgfe-iga.

Ruch robdniczy.
i !.

Baczność ć«w. piekarze I Stateąd Kola ‘Piekarzy
P. P. S. ^ara-adamia, 14 waiino cebrami© Kola pie­
karzy odbfdal* elę w lokalu dztedŁicy „Jerozoli­
mo", Chłodna 41. w* cawwrteik dni* 25 sierpnia, 
pderwsie o go**® 10 rwi©, drugie o 6 wieczorem, 
trzecie w sobotę, dni® 27 © g. 6 wlecz.

Prosimy o p̂ Mtoui&.lirw i llcan* przybycie.
Tramwajowa org. P. P. S. Dfctó o godc. 6 wlecz, 

•d'betizie posiedzenie 'Kóiaitetu tramwajowej 
erg P. P. S. O gad? 7 wiec*, ogólne zebrania 
cs&aków w lokalu O, R, R̂  At. Jerozolimskie 56.

Kolejswa org. P. P. S. Egzekutywa, Dziś o g. 
6 po poi. odbędzie się posiedzenie egzekutywy ko­
lejowej org. p. p. 8 . w ictolu O. K. R„ Alej© J«- 
roBwlitrasildie 56..

Dzielnic* Praga. Dziś o godz. 6 m. 30 wiec*, 
©dfeedzi© się ogólne cebrami® cztontoów dzielnicy 
w lokalu pray ui. Brukowej nr. 29.

Dztolnica Jerosnlimska. Dzi# o goilz. 6  si. 30 
odbędzie się postedfcenie komiśtabu drMaiocwegc
w lokalu pray ul. Chłodnej nr. 41.
. Dzielnica Mokot<w> j IItro 26 b. m., o godła. 6
po poi- odlbędizi© się ogólne aabrawio członków 
diielMcy w k*alu przy ul. Bagatela nr. 12a

D wclnic* Jte we . Bródno. Jutro, d. 26 h. m., 
o gola  4 ®. SCI po pat. odbędzie flię ogólne zebra­
nie członków u-.'.j (."lnicy a, tekalu przy ul. Oilcoickiej 
mrJ6. ' v

5

Komleroneja Zarządów Oddziałów Zw.
Zaw. Setaetarjai K. C. Zrw. Zaw. w Polsce 
komimikiŁle, te  konferencja zairzadów odidzia- 
iów aw. zaw. odbędai® się dziś, o godz 7 wi 
w* lokalu ziw. metalowców, LeSKli0l 53_ m  spTa.
w ie iustal«naa Itety kaMj-djatów do Rady Kasy 
ohiarycłi. Setkretarjalfc 'prosi to-marzyisy.y 0  pn,nik- 
tizailsii© pa'zybyde na ‘toMonoTicję.

Zw. Prac. Miej^cb w Polsce. Disid o g. 12 
iw poi. odibędz* si? zebxnnie iltady iNaczelioej 2iw. 
Obeottość wszysikidi delegatów konieczny

Dzis o g. 5 pp. ogó^te zebrami* iWydaiaJu DC 
w soli parzy ul. Drev\aai&cej Kr. 8. Obeanoóć wsayat. 
Jach członków Uroaiiecinsa,

Baczność, metalowcy. Mężowi* zaufani* i
g w l Dziś o' g. 12 odbędzie się zebrami* zwyc**  ̂
ne, 'Wejście za. mandatenii.

KDMUKIKAT PHEZYDJI® K- C. z - Z.
Dłoia. 17 b. m. oifcrzyimaliśniy list od prezydjtuin 

byłej Rady Związków! Żawodawych W. V/arszawĝ  
w którym kwiestjoimije się koii,fe,rtn_
Cji Zarządów Oddziałów- Związków Zawodowych z 
dniu 9 sienjiEla j. (b., zarzuicŁjąo Komisji Cemtmfe 
mej, ż® stroluniczo tibiicBcm© ilość ctioników iw 
ZwsązkiHicli: metalowym  ̂ 'pracowników miejskich, 
gaistrctnioimicrnô hotetettijTni i in„ ż* praeds'b1 wic. el 
Komisji Centralnej, tow. Kowalew  ̂ w djkiaterstki 
ąposób objął przewxxiaiiicfevo i tciioogo z pnnedsta- 
nzcdeli opozycji dopuścił do glosni; 4e jpo wyj- 
aciiu opozycji, na aajj pozostała miniojszość
»wiaak»w, repmte'.tując\\;,b mniavjzosM Barnxxicvco 
zorgatoizow-niaych roboS, ików. wiobec czego była 
:Rad» zwraca się do Komisji Centralnej a propozy­
cją .powołania Komisji miejsoauej dla sprawdzenia 
liaaiby członków w każdym Związiku ł po ustalenia 
-takowej zrwokmia konlerenoji dla ponownego do­
konania wyborów co Rady zawoodwoj.

Ka powyższ; list preeydjjuai ,K. C. Zw, Zaw. 
odpowiedziało liftem z <S:the 17 b. m., którym 
proponuje byłym członkom, Kady, by ’wytei^owali, 
swydi przedstawiciel', dŁ? dani* koaifcreteyoh da- 
W h simotwicKeo obUcaelnia ilości członków w

wytfej wapwnjnlainych BwSązflcadh,, « te orican ms-
tychmiaEtowego przeprowadzenia dochodzenia; 
przyczem zBkcnrulr.iikowano, ii porozumienie, z po­
wodu ważności i  nagłości sprawy może być usku­
teczniane drogą telefoniczną.

'Ponieważ dotychczas nie oteymaliiśmy żadlrej 
odpowiedzi, ani tedefanicanej, and ptórniesaiwej, zaś 
i»ma iprawa ini* cierpi zwłoki, więc ońwiadoKimiy, 
eo następuje:

N& dzień 15 Iipca r. to. Setoetarjalt Komisji 
Oiatiałttej zwołał kooferemcj.ę .Zarządów oddziałów 
Związków 'Zawodowych, dla doikomania wyborów 
Rady Zawwhwej , -przy-czeiu (każdy Związek z póry 
mkl określoią Uczlbę człooków, * tera samem i 
głosów m* zasadzi© danych otTzytmamych bądź od 
Oewtmii Zwiiędków, bądź majdujących się w po­
siadaniu Komieji Ceiutrataej.

We powiąSajlewająu, śo cyfry tą  piwwdzaw*, na 
koatereaeji, Bwolsaiej a* powyższych zasadach, 
praedstawtolefi Komisji Centrahiej, tww. Łowalew, 
jaraedloży* ItegulaifałM Rwly Zawodowej, który w 
iwych podstawowych issadadi jest obowiązujący 
dł» wszystkich (Radt jako argafeów wyOooniarwceych 
i pedlegych K-amisji Cenfialinoj, * gdy tea zcótał- 
śdmujsmy, tow. Kowslew opn:śoil posledneinii*, uwa- 
N ąe, ii jprzypedkowis wtiększoóć wytwonoy Rad? a 
wnogiemd dążności am i dla rachu zawodowego. Pb. 
śtęprsw.anie więc phaedataiwidela Komisji było zgo­
da® zupeliute z jej .uchwał nar,;, gdyż tylko Komisa* 
Oetateailna, jeat odpcwiiiedziaOira praed1 koag.re®em 
Bt całość i jedatióć rudbu zawodowego ł tylko jej 
powietrzom© jest wykonywanie 'uchjwiał kangresu i 
przestrzegani® jedaolitęj jpolityki w Ewiązfcadi **- 
wodow-ych.

Wskufalk ipowyfezego, tsńy szereg Związków 
ewtrócił się do Koanioji Ccmtrad iej a protesctoai, a*, 
naioasjąc, i® na toiferemcji a d. 16 lipc* r. b. 
ntóktór© zrarśąztó, jako te: kolejarzy, I-* koła, ba' 
clorwtlany, tabacasy i dane, były repireaeniloiwiE* 
nie wedle swój taktycznej liarebnótai, ł óe .opimja 
konfetremcf była sfełszcwaiaa; iwoibeo ciego żądają 
poBiowtegio zwołania koaferenicji'. (Pouieważ Uodba 
protestujących odipocwted*fa wymagał-lioni reguła- 
ntiiiau Rad1 Zawodowych, ponieważ Kom. Canłr. Z.
Z. stwierdziła, ź» micklóre .ZwIąrJki podały mi® 
llcżbę piaeących csłots.lcćw, lecą *wrej*s«troweayah, 
iiarario. Iż .protesty były ehinsne I pestamow-iotn* po- 
DOiwmi© ewołić ktynfereTOj® m  f , 9 sierptrri® b. ir. 
Konfereucję .poleootoo s*geić tew. Kewsllewotwi, co 
też przez niego aositaB® ucsyaim®, a wdęe Bsrauf, 
że w dyktatetrelki sposób Objął proBwodmfeitw® sam 
pras® się odpada. •

■Na kamterencji jak zostało stwterttom© a lf- 
ffty Ohetsiuści. było ohecrych zwfążków 81, imis?«o- 
wicie: 1) metalowców, oddział Leszno 58, 2) pm- 
oowników miejskiefe.. 3) dOKOiroów domowych, 4) 
drzewny, 5) prac. więziennych, 6) browaainiicay, 7) 
sikftraony, 8) rolny, ®) kcpełussl.iików, 10) i(mn- 
wsjsrzy. 11) gastramomiczno-linteliowy,. 12) tsba«w. 
my, 18) włóikttiisty, 14) elektuorwnm 15) Wiejadhowy.
J 6) terdowteny, 17) fiyzjjerćw, 18) speżywozy, !;>) 
krnwców. 20) praw wujków na drogach wodnych, 
21) motatawców — Praga, 22) fcolejamy Î » kote, 
23) II-gie koto, 24) IV JteSo, 25) Wacezawa. Wwho- 
dnia, 28) NowcMEródncw^e, 27) 'Wite’klko Gró­
jeckie, 28) Mkiąrzy, 20) gEiwwiłŁ, 30) cuiaMmiczy, 
31) teatralny,

Po opussezonśu przez opozycję sali obrad, n* 
kwaferercjl powstało 18 zy.-i.ąrf.ców % łiczlbą 650 glo. 
sów, łącznie reprezemitującayb x górą 32.000 robot­
ników ziw^łorwo zorgamiaowamycii, na.toan.iasf jilośó 
cz’oaków związików, które opuściły olbnady, wyco- 
tól* za Jod wie 15.000, co również było stwiierdKm® 
i zaprotofeuteiwsin®.) *

Nieprawdą Q«St, k  etrónuiczo byf* cfMiiraana Sość 
crionlków zwlięBku metalowego (Leszno 63), ora* 
związków mtejdlcith, gdyż ilość członków każdego 
z tych zwiąźków odpowiada tym dsnym, jfckiw po- 
siadsimy w Komisji Cemfiraloetjj, anajdującym się w 
kwartailaych sprawozdam iach. Zresztą, dla Jcaidego 
członka jest olwarty dostęp do sekretaiza Centrala 
iiab sonurdu. oddziału, kłóry w tej sprawie może 
dać nupeShi® wyczerpująco wyjaśnieni*. N« konfe­
rencji przedstawiciel kolojcray kolo I-® protesto­
wał przedwi obliczeniu dlotsci calcwków tegoż koła 
praez zarząd giówny Zw, kotejairzy. iBrołest ten 
również jest mteshiszay, gdyż zarząd G'ówliy w 
liści© swym z d. 17 sśempnk r. b. fec.mwnńkuje. nam, 
iż w I-em kol* joat csJobków plącących 1M6, zare- 
jestrovfiaiBycIi zsś, jak było podam® poprzednio 
5945.

Biorąc pod uwagę powyższe fakta, .uważamy, iż 
zsuHiuty, cayuioo® pnzoz czbjuWrw byttej Rady Zw. 
zwiWodowyoh, są bezpodstawne I mierna** dmicn*, 
wobec czego Btwiordramy, ii kooferewoj# 7,arząidów 
odttaliłów z d. 9 sierpni* r. b. była zupełnie pra­
womocną, a wskutek tego i prawomocną jest Rada 
zawodowa, ca kouf&rencfi tej wyibmma.

•Podając powyższo do wiadomości", jednocześnie 
kodmmSkujeiny. io m  rasafdziw uchwały Wydziału 
Wyik. Komisji Ontralnej Zw. zaiw. w Polaee z d.
23 b. m., by&a Raid® Związków aawionlowych jest 
rozwiąomą, a prezĵ djum jej wzywa się do praefea- 
«ni* majatku i wszelkich spraw prezydium Rady 
Zawodowej, to jest fcciw. .KurowisJciemu. Neulbauaro- 
'w'i, Gutowskiemu d Ullioktemu w terminie, który 
btdate oddzdoinie zakomunikowany piraea prezy- 
Iiunn Komisji.

Również poleca się prezydjnm komiaji zalkomu- 
n:lr«w£< min.. pracy i opieki spoleranej o powyteze) 
uchwale.
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T. SADKOWSKIEGO
L e s z n o  8 4 .

Egzaminy wstępne oraz poprawkowe odbędą się dnia 29 , 30 , 31 S ierpnia. Początek lekcji
dnia i W rześnia o godz. 9-ej rano.

, Dawni uczniowie powinni zapisać się i wnieść opłatą przed dniem  29 S ierp n ia .

!M© gennanofiłeki i sprzyjający bolsziewiiikom da- 
iwm®j redakcji ,,Gios Rosji" zasługuj* aa to, żeby 
go cytowano, oświadczam;

1) i® wzimiaalia o współpracowmictwl© D. Fi- 
iosofowa % doktorem Snarslcim, przy jx>m.ocy pu!k. 
Lisewskiego i pp. Anrepa, Fabriciusa i Ryin«ra 
jest fałszywą,

2) i© pui'k. Lisewski i pp. Fabricius, Aosrep I 
Rymer .w ..grupie Sswdttkowia" *ite są,

3) is  przy rewizjach ,^pnpy Pieronykimw (wy. 
Tśa ,-Robatailloa *) raditrrh „kc.mpmnajtujacydh Si- 
wlaikowa" (wjmz „Roibctarea"; dofciEm«ut«w te* 
zfcaJeaioffl®.

'Upraszam o Hieodmówien1© wyidmlfcowwaia nl- 
E.iejszego zaprzeczenia. Łączę •wyrazy szaeunlou,

B. Sawink*w.
Wr*rsaawa, 24 aierpaia 1921 r.

Ołasy czylelniMw
0  pontec dla wracających wygsońcóte.

Najbardziej owdeipiała podiczaa wojny świato­
wej zachód) ii* Blałorwś, a miaoownete powiaty: 
'bielski, brzedki, .pruźański, taibayńskii. wołkowy- 
sfci, słojiimsdd niemi Grodzieńskiej, oraz lidrfti 
ziemi wfteń.jfoej. Okolice t® aalegly szczególnemu 
zmsaczieaki poderas ofensywy aiMniecikiej w r. 1915.

Mieszkańcy tych powiatów rozproszyli się w 
glębl Rasji, * ponoetając yr dflgu 6 lat aa obczy­
źnie, przesil niesłychane katusze. Jedaak nadzieja 
powrotu do miejsc rodzawnych nigdy ni® opuszoza- 
l* miesEceięśliwych wygnańców ■ i  to dodawało ta  
siły do pazeiMoeneaiia rwszellciego rcudziaju niedostat­
ków.

Obecni® następuj© ,powrót tych ludzi. 'Wracają 
obdarci, gtodlil, steasznie przemręraeini. Na antejsou 
znajduj* w najlepszym razie newpół mijnowac© 
budowle, w większości jednak wypadków — tyl­
ko gruzy. Rea dachu mad głowią, bez chteba, p». 
abawiiemi dfebyiiku i ptenlędzy, ludzie ci skanihi są 
ma śmierć głodwę. Dorośli i edrowsi. udwja aię u* 
rwiwty ledne tab wyjeżdżają w głąb Polska‘i dosta­
ją procę w majątkach; starcy zań i dzieci cierpią 
głód.

(Należy koaiieczate przyjść tym ludziom z po­
mocą. Udzielanie im .wsparci* w postaci pożycold 
n* kupno kop. i, iniwientts'raa, zierma do siewu i  t. p. 
dałoby ta  możność powrotu do Rouuiiaineao życia.

Bielsk.

j 23 slerpnaa r. L. o Bonaiwmltuirzę SaturutoLe 
i Suairsikwm, naiuczycietlu kielecikiiegio giniuazjuzn, 
! który pram wat w rosyjskiej ocliranie, nie dto 
| tyczy podiio.sj>ekfO'ra policji państwowej, M)V 

cliaia SnarsikitgiO.
IPodiiiuspefcloir Scterska. jest adwokatem » 

zawodii, studiował w Petersburgu, i  w Kiel- 
cacfi nigdy n ie przeibjiwaf.

.Wspominriany w tynme artyfoufle p. Hew  
nie należy do fuuŁcjoua.rjuszów poli.cj5 p*ń- 
sbwwwej, dlatego też żadnego śledztw* pmse*- 
ctwko niemu irie v\x]ira.2ano.

Komendant policji m. s t  Warsaairy.

WYJAŚNIENIA URZĘDOWE.
W związku z aotetką p. t. „Cebrów* łofeate-

rów', zp.anips53X!5tłuą w Nr 167 nasieei pisutii, Re- 
ferat prasowy Gl. Komonly P. P. przesyła nastę.
pująte wyjfflBMeaie:

Na sikiriek ustnej skargi lofcaSorów a m m . 
wofsej piueróbce dema; Nr. 151 przy uł. Skiernie­
wickiej preetf właśdcte!* Maks. I)aalba, stwierdze- 

;, no, "io posiada os zenwoteni® Wydziału Bunłowjia- 
i nego Magistratu na wykonani© przeróbek. 0 team 
| powiadomiono skarżących się, tii® wywrterając W 
1 Jderuarku optBBrzenia mlesnkart żadnych preejó.
! Kiedy Drab, mi® mogąc się doczekać opuiszrzenW 
; tokiolt roapoi-zął zrywać dach. dKieJateowy 7-go Jco- 
• anisnrjate, Olszewski, na skutek piśmiennego zaż*.
I lenia miesakińców i z .polecenia kierownika 7-go 
; IcomK-trlafu ns.tychmiast Tobabr iwstrayanał 4 da 

ca’kowilego usumięcia dachu ni® dopuścił.

Chl®w w podwórku przy ul. Kredytowo}.,.
Uprzejmie proszę szanowną Komisję Sanilair- 

«tą, ta pośrednictwem pisani „Rfebo4mik‘, 0 taslw- 
w® snatróceBde uwiagi aa dom ar. 14 przy wl. KTe- 
dytowej. 'W dcanu tym, będącym własnością Sto- 
yarzyszeul* sleg ikatolLdridi, miieści. się .0 S.ow* 
nyszanio, garkudink tegoż, no i chlew, w k órym 
anajduj® się 10 saiuik świń, siależących d® pawy. 
żej w ymienioBego StawsnzyBzeiKi*.

Świni* te trzymam© są tam już od szeregu or®. 
*ięey, a cłulew zmajdm® się tuż pod oknami pucze, 
halni kina „Opielm"1, anieszczącego się o® tym 
samij-m domu. W ścianie wymieaiiaaego chlewu są 
otwory, przez które wydobywa się zatruwający p*. 
wielTz© es pach. który zmuszona jeet wchłaniać 
przychodząc* <l'o kina publlcacość, jak rówtaiei 
■iesBCEęśliwfi mfesrikańciy domu.

W podwórzu tem. znajdują się jeszcze trzy po­
dobno Toasadinidni brudni: (klozet, od którego «irzw» 
są sial© ©twarte, śmietnik nleaafcryty, oraz kory. 
terz w rpdzaju tunelu, prowadzący do kins „Opas­
ka", w teteryun jest stale rapach mi® do zbiejtęaia.

Świni© Łairmiiom® są dwa mazy dziennie: rano, 
około godz. 8-ej i wilecooirem o godz. 6-ej; za każ­
dym razem wypusoca* się j© na podwórze, co wy­
wołuje straszmy hiids I kwik, niczem w szlachtu- 
ele. Do kiażdym takta Sipaceraa pozostają ma po­
dwórzu kupy nieczystości, które ptallcznoić. wy­
chodząca i wchodząca do kina, rozdeptuj© nogami 
praez nieuwagę 

Adimteiatraterean powyżej wymienionego domu, 
fak wówuież mtesBcząeego się tom Stowarzyszelaia 
sług katoliidlcicłl, jest ksiąda Gąsiorowskł.

Bywalec kJn*,

Rozmaitości*

lisi? io Redakcji.
Stemcwny Panie Redaktora®.
W artykule „O defensywie .pol-cjl politycznej" 

umleszczacyia 28 sierpnia r. b. w państbaem po- 
czytnam piśmie, jest wzanlanikioiwin® moje nazwi­
sko, jsk iówoiiej ,p d Filozofowi, w związku z 
■uinami sanwcskaini rosyjskiemi, z  powodu notatki 

j w „Głosi* Roatfi" dawne} redakcji, 
j Nie poruszając kwestii, o ii© wydawany w Bcr-

hiaty mnosn© w wykopaliskach.
W Pompei wśród innych wykopalisk znalezio­

no niedawne Ksty miłosne, pasane na tabliczkach 
ze sftonkiw-ej kości. W listach tych panny i pante s 
arystukracji rzymskiej wynurzamy swoje plomiemn© 
uczuci* gladiatorom, to jest adlacaom. któnzy wal­
czyli z ęotbą l zabijali się na arenie cyrkowej.

W jednym z  tych listów jakaś młoda panna 
pisze do gladiatora Strsksa: „Jasteśnie Feśbusem- 
Aipollinem z ciałem Heraklesa? Zaprawdę dla omi* 
Jesteś bogiem. TNvtoja piękność i «i!a z myśli mojej 
wyrugowała wszystkich imnyeh mężczyzn. Jestem 
młóda i, jak .mówią moi wielbiciele, iktórymi gar­
dzę — piękna. Czekam Cię, ukochamy, przy świą­
tyni Izydy",

■Nic tedy nowego pod słońcem. Przed wiettaaroł, 
jak dziś, rozwydrzone arystokratki grzeszyły z cyr­
kowcami

SPROSTOWANIE W SPRAWIE SNARSKIEGO
iNa zasaalKi* artykułu 21 TjTOcaasowycli 

(Przepisów Prasowych, upraszam o zamiesz- 
ozenjie w  aaaswpdiińis ,TRoix)tiiŁk“ następują­
cego. sprositowiania:

iWzmiauka iw Nr. 225 „IŁo'bOLłiiika“ z  dnia

iW- żwiazJru T, Hofafli* p. t  „Co robi ,policja 
; 00-go fcomi®jirf3to?“, zwmieamaoną w Nr. 188 na­

szego pism®, Petera* Prasowy Gł. Kamerady P. P. 
furaesyfa maistępunao© wytataieof®:

Sklep mafflopoiwwy przy uł. ffieteddej, Nr. 18 
}«« od 1 liipea nierzyrijiy.

,W ozasift, gdy sprzedaż się odbywał*, ni© o- 
.'Słalcłao nabywa®:® spirytusa praw pohcjamitów. O 
ipebicfu jrttrtejś .kobiety praee gromadę łobuzów 
nilkt w koimafwrjari® mi© meldował. Kradzież© i 
rozboje w cststoiieft ctKwarh w obrębie 20-go KamL 
eaadstu zmmi-.-i'trr'y się ansesai*. IRótenież o reiszese- 
niu i okradat in ogrodów warzywnych żadm© donate. 
sienie j»i© lyptyaię’© d© jpoticji.

SPEOSTOWANia
W związlru z artykifięm p. t. „Z prowincji. Au­

gustów. Koreapondoucjo. wfaana’‘, umiesBozcmyin 
w „Robotniku" w Nr. 214 z dinla U siorjpnLa. 19E1 ’ 
r., na podstawi© ustawy prasowej" proszę o umie*- 
czenie ©astępując-age sprostowania:

1) Nteprawdą jest, jakoby włada© ,w Auguste* 
wie ulegały wpływowi reakcji i f p .  i Jakoby a 
tego powodu K. Piotrowski uznamy został za „ńdraj- 
cę sorawy nOTcdowej". prs.wdą jest natomiast, że 
K. Piotrowski oskaażomy został przez prokurator® 
o sprzyjanie .bclsaewikom i o zdradę etami.

2) Nieprawdą jest, jakoby na spra/wsę K. Pi©-' 
trowrtiriegai wpJyną? wrogi doń stosunek prefekta 
k». Gogasa 1 iiamezywela L. Wlfedewskiego, prawdą 
jest natomiast, że K. Piotrowski iwstal tawiesaomy 
w czywnośetech przez inspektorat szkolny k̂utkieuB 
popclin: onyrti' podcza3 inwazji bolszewlcktej wy­
kroczeń służbowych.

3) Nteprawlą jcat. Jakoiby toapektor szkolmy 
na zebraniu orgsuiwiicyinem Czyteind publicznej w 
Augustowi© domrgat «ię zaprcmormerowainda jedy­
nio pism ..praw&jwwyich’1; ntejuwwdą jest fńwoóei,

j Jakoby dPmomstracyJnie opuścił obrady i glo«it po- 
j tem, i® czytelni* będzie socjalistyczną. Prawdą je*t 
1 natomiast, że vs zebraniu tesa inspektor eEkofiny 

starał się łagodzić Zwclczając® się prądy 1 ż© na­
stępnie jedin/.wnyśkr© wybrany eostai 01 przewodu 
niteącego ezytelmi

■Dr, Stanisław Sfefkfewiw, 
iuapektor szloołay w Augustowie 

** # • I
(Zmuszeni ze względu na ustawę pnusow® u- 

mteScić sprostowani® p. Stetkiewficza, stwieiridass.my, 
ż© sedsia ślediccy, no sbadamia oskarżeń o „bolsae- 
wizsn" p. PSiotwi-giriego. wystąpił s wnioskiem o 
umotóende aprawy, co dowodzi, ż® odkeitjenda te są 
bezpcwefawD®. Zresztą ca®ą sprawę wyjaśni aąd na 
roaprawie w dn. 81 b. m. i szkoda, i© p. Stetkae- 
wfc?. ni® przewlekał wyniku tej rozprawy, lecz pe- 
wtóraył oskarżenia i zarzuty pod adiresem p. Pio­
trowskiego. Rad.

Zjcie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Londyn 9650 — 0600.
Paryi 197 — 201 — 200
Wiedeń 242.
Berta 80 — 29.75.
Dolary Stan. Zjedn. 2490 — 2550 — 2500. 

NIEMIECKI BUDŻET PAŃSTWOWY NA JŁ 1921.
'W budżecie niemieckim wydatki zostały preli­

minowane w ogólnej ©umie tok. niemi. 11*2,389 m.itj 
zaś doohotdy — mk. 58,950 milj. Doficyt zatem wy­
nieść ma mk. 58,430 milj. Groa deficytu przypada 
na budżet naldawycaajoy: w budżecie zwyczajnym 
wydatki ©tano-wią mik. 52,709 milj., dochody zaś mk. 
48,460 inilj„ czylii deficyt wyncwi tu mk. 4,260 .mH'j.„ 
natomiast w budżecie nadzwyczajnym wydatki są 
praewidziene ©* mk. 59,680 milj., dochody — tek. 
10,500 mdl}., czyli deficyt budżetu nadzwyczajnego, 
wynosi mk. 49.180 miilj.

Sytuacja pogerszy się iessseze bardziej, JeSS do 
liczlby wydatków doliczy się nieiuwzgięduten® w bu- 
dżccd® wypłaty aa edszkodowaui*, d© których Nieas-
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oy zoiboT?ią®aly ąię praea prazylęci© alttmatoaa ; 
państw sprzrmiepzciaych. W budżecie unuesaczo- 
raą została jedynie sumut 14.6 mil'jarddw marek z ty. 
ttou ©diszikodowaó w naturze. Poza tą cyfrą musia­
łyby być umieszczone dodatkowo w budżecie (zwy­
czajnym.) cyfry następujące; 2 miljardy ink. w zito- 
cd* jako siata rata roczna z tytułu odszkodowań, 
ora* 1.3 miliardów mk, w zlocie — jato  równo­
wartość podatku wywozowego w wysokości 26%. 
Całkowita suma 3.3 'miliardów marek w złocie od­
powiadałaby około 53 mdljardaiii mik. papierowych. 
Wreszcie w budiieci© niemieckim nie są uwzględ­
nione koszta utrzymania włada okupacyjnych, co 
jest obliczane w sumie 8% m l jardów mk. W tea 
sposób deficyt faktyczny Niemiec na r. 1331 powi­
nien wyrazić się w’ cyfrze ostatecznej mk. naem. 
114,930 milj.

Dług Rzeszy Niearóedóej ,wynosił na dzień 31 
mai* r. b. mk. 78,350, zaś ilość pieniędzy’ papiero­
wych w obiegu wynosiła wówczas 139,134 milj. mk. 
'Pasatem, istHeją jeszcze inne .bliżej nam nieznane 
zobowiązania Niemiec z tytułu pokrycia deficytów 
kolejowyclh i pocztowych.

Przemyśl naftowy w Stanach Zjednoczonych. 
Produkcja ropy tw Stanach Zjedn. A. P .: za l-sae 
pólrocee r. b. wyniosła 240.453,000 baryłek, gdy w 
roku zeszłym w tym samym okresie czasu wyniosła 
tylko 311,360,000 baryłek.

Rafinerje amerykańskie przerobiły w ciągu 
kwietnia r. b. 37,594,220 baryłek repy, z czego o- 
trzymały: benzyny 430,210.200 galionów, nafty 
156,166.565 gal., oleju gazowego i oleju opałowego 
818,444,202 gal., olejów smarowych 76,456,958 fun­
tów amerykańskich, koksu 51,386 ton, asfaltu 
88,120 toin, odpadków 96,017,271 galionów.

Zapasy ropy amerykańskiej doszły w dniu 30 
czerwca do rekordowej wysokości 161,000,000 ba­
ryłek, co stamowi 4-mćeaięczną produkcję.

Spadek eksportu ropy i produktów ropnych 
ze Stanów Zjednomonych silnie się zaznaczy! w 
maljoi T. to. w porównaniu z majem rciku ubiegłego; 
tylto ropa wykazuje zwyżkę eksportu.

Amerykańska flot* handlowa. Podług danych 
Bureau of Nawigation ma dzień 1 lipca r. b., flota 
handlowa Stanów Zjedn. A. iP. składała się z 28,500 
ekrętów, stanowiących włesneść osób prywtnyoh, 
o ogólnej pojem-ncści 18,360,Qp0 'br.-ton; w tein licz­
ba statków morskich wynosifia 3,723, zaś w tej 
liczbie ilość statków paatóerskcih — 233. Poza-1  
tem Shipping Boa rd posiada 1,798 stalków o po- 
jKwmości ogólnej 7.998,000 br.-ton. W kłach 1920- 
fcl handlowa flota amerykańska powiększyła się 
ogółem o  2 milj. br.-ton.

Złoto rosyjski© i rumuńskie. Piemia amery- 
fcańskl© podaja ciekawa wiadomość, 'że złoto, za­
brane w czasie wojny przez Niemców w Rosji d Ru 
mun.ii, zostało z polecenia Rządu Rzeszy przebite 
w SzWajcairjii' na ztote franki szwajcarskie, i że o- 
becni© Niemcy zamierzają 1em złotem płacić od­
szkodowania wojenne w Stanach Zjedn. A. P. Po- 
dełroo nawet część złota tego, na sumę 7 milj. dcl., 
ćLcstaircfflono już dó Ameryki. Cały zapas monety 
otreymaiTiej w ten sposób stanowić me równowar­
tość 200 nrilj. dek «mer.

lumański pmmiysl naftowy. Produkcja ropy 
w eaeurweu r. ib. wyniosła 79.652 tera i jest mniejsza 
od produkcji majowej o 19.715 tera-. Przyczyna tak 
■atennego zmndeJsaenAa produkcji' leży w tem, że 
towaa»ystw* naftowe w miesiącu tym .pczfoeiwlone 
były ©raergji ©ledetrywsnej c powodu popsucia się 
muayra.

t f

T «w . N auczyc ie li Szkól W yższych.
(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 

Warszawa, Nowy-Swlat 59. Te!. 223-65, 147-62 
i 115-47. Specjalność;

K s ią ż k i s z k o ln e  — K sią ż k i d y d a k ty c z n a  
d la  n a u c z y c ie l i  i s z k o ln a  

Skład główny Programów szkolnych i innych wy­
dawnictw Ministerstwa W. R. i O, r .

K r o n i k ę  o
Fsgrzob pułkow nika Bolesława Mościc­

kiego. 'Wczoraj około gtxte, 10 ran o  lotóbyło się 
umacayóle przeprowadzenie zwłok ibohatera 
krechiowieokiegio ze staicjii. wyłaicjuafcowej kdiei 
wiedeńskiej dio 'kościoła św . Krzyża. Tłumny 
kondukt pogrzebowy przeciągnął Alejami Je- 
rozci'imskleimi i  'Nowym światem, prowadzony 
przez biskupa polowego ks. Gaiła. W  orszaku 
postępowali! rrtóędzy itrunymi gen. 'Miidiaeiis i 
gen. Niessel.

Po wnieeiemiu zwłok do  górnego kościo­
ła  św. Krzyża, odpraw iona została m sza ża­
łobna. na  k tó re j obecini byili m arszałek  sej1- 
m n, k ilku  m inistrów  i szereg  iposiów. łfctcnel- 
ny "Wódz nadjechał około pół. do  dw unastej.

Po nabożeństw ie1 wygłoszone ztosłały licz­
n e  praemówiienia, poczem trum nę ze t ł o k a ­
m i pułkow nika złożono w  podziem iach 'ko­
ścioła.

STAłf POGODY 
(według datach Państw. Instytutu Meteorol.).

Temperatura inajwyżFza wymusiła wczoraj w 
Warszawie 26.0°, najniższa 14.0“ (w Zakopanem 
onegdaj: 21 i 4).

PlraeWiidyiwaray przebieg pogody w dniu <izi- 
Mejsaym; Dość ipogodaie, ciepło, wieiry i  kierun­
ków wschodtoich. IW ‘Melbpo'isce zćchodaiej wzrost 
Metom uraemia.

W restauracjnch i enkierniack. \\rlaódcie,’t> re­
stauracji i cukierni na naradzie u i-om'saraa apro­
wizacji przy Magistracie zgodzili się oblńżyć ceny 
niektórych potraw i napoi w pewnych godzinach.

Zraiżkowe ceny zastosowani# będą od <SM w r*-
stautracjach i  od ©obai? w cukierniach. Obowią’/;y- 
W'ać ct.e będą w cukierniach d© 10 tramo i ©d 9 da 
11 w,, w r&steuiracia.to — odl 1 do 5  1 od 8 do 11 w,

Cemy mają być aastąjaiiją©©: herbat* t o  aa- 
fcru 10 raik., mleko i kawa buda bez wsfcru 20 mk. 
kawałek chleba 10 u;k., s ’coka b u to  15 mk.

Obiad * 8 dsń 120 mk., toiacja z jednego da­
nia 200 mik.

Jak widzimy, te  oeuy ,)taraie", „filantropijne", 
są bardzo pekaia©, » jato  będzie jakość tyrih ko­
lacji i obiadów — zobaczymy.

Poczta lfltnh-za, D 'a prayspLesBenia odbioru 
przesyłek iotinlczjich. adi'esowanyich do redakcji 
czasopism warszawskich, zarządzeń© aostaib wyda- 
wiani© tych przesyłek w wydziale VII urzędu po- 
to j Nr. 35, miedzy 9 a 10 przed ,po!. wj-siańcorai 
tych redakcji pisań, które awoją zgodę zgłoszą.

SamioJoty, prt*wożąoe pocztę z Francji i  Czech 
do Warszawy i  odwrotnie w  niedziele i święta nie 
kursrają, wobec czego w drai te  poczta łofcicaa nie 
odchodzi i rai© przybywa.

Poczta lotnicza z Francji z draia 20 sierpnia 
ar. b. nsdesEia do Warszawy d, 22 sietrpmia t. j. z 
dwudraiowem opóżcienieim.

Podniesieni© taksy dorożkarskiej. W wydz.
heradl. maigislmtu przy udział© 'przedstawicieli 
związku dorożkarzy odbyło się posiedzerd©, raa któ* 
rem- oim® wiano sprawę podwiższeftia taksy doroż­
karskiej. Kwuisja deszlia de wniosku, ie  obecna 
tetoa 60 mk. jest raiewystarczająca wicbec podroże­
nia c«a na .paszę dła drorai i ogółuej droćyary. Tak­
sa warana być pódo,:'©słoraa do ICO mk. iw dzień i 200 
mk. w oocy za kurs; parotofflue dorożki drożsae o 
60 proc. Wnitoek o podwyżkę przekazań© do z»- 
twierdzenia Radzi© miejskiej.

Skasowani© paHeji zamoehodauroj. Posterunki
wojskowe pei tląc* służbę lWTaz z pofóejaotanu 
przy wylotach ruchliwych ulic, a ma-jące specjalny 
nadzór rasd samochodami, zostały skasowalie. O- 
b?erie wszelkie te  czyrac-ści i  nadzór mad samo­
chodami mają pojicjaiadi.

-Wobec skasowania policji samochodowej,, mira. 
spraw wojsk. (d©p. II sekcja wo-j'sk samoch.), ra- 
wirda-mia, iż obestó© w'sselki© wiadomości o wy­
padkach z semcichodami woidkiowTemi wnray być 
kie rowem e wprost do dowództwa I dyomo wojsk 
samochodowych (Senatorslca Nr. 10).

Egzaminy dla ekstorr.ćw. Min. W. IR. i O. P.
podaje d© wiadomości, że pełne i luprceaczon© egza­
miny dojrzałości oraz ©gzamłby uzupełniając© roz>- 
p oczną się w Warsce-w-ie 19 wraetoia r. b.

,Kandydaci-, k tóryby  chcieli zdoweć w tymże 
terminie w Lublinie l«b Łodzi, mają zawiadomić 
o t©m Mmiatorjuim. Gdyby w obu wymieniioin-ych 
miastach zgłosiła, się zbyt mała liczba kaladjidatów, 
egzaminy odbędą się tylko -w Warsaawi©. Termin 
wmosoen-ia podań i uzupełnienia już wniesionych 
kończy się z.daiiem 31 b. rai. P-oddnia p© tym ter­
minie ni© -będą uwzględnić®©.

Wszyto? ksraciydaci pow&wd w podaniu swem 
wymneliić -rodzaj mef-ury (ttiWog. lub realno), jaką 
chcą dtrzymać, oraz język obcy (franc, fab raiem.), 
z którego pragną zdawać.

Opłaty aa egzamin należy wmeslć do Kas 
Skarbowych -r.o wrhnmek.Mra. W. R. i  O. P. (dział 
V budżetu, § 2. poz. b, lit. C).

Listy dopurwz<t“iridh do efzatmimów i»  wstraBŁ. 
wiem sstkót,' w których odbędą się egzaminy w 
Warszs'wie. -będą og’oszon© w biura© Den. Szlraft- 
»Ttwa Sredra. (-Bagatela 12, 4-*« p.) dnia 17 wrze­
śnia r. b.

Walk* z *pa!fabotyxm«in. — VIII kurs instruk­
torski dla aanerycieli i organizatorów kursów dla
dorosłych, CeJeni praraotowxuiia iłisitruktarów i 
nauczycieli -kursów dla dorosłych, Ceatr. Biuro 
Kursów dla dorosłych organizuj© w Warszawie 
szcsc i-oiyged-r ior,y ósraiy z kolei kura Instruktorski. 
Wyda, Oświaty Pozaszk. M. iW. R. f O. P. udzielił 
zapom-og' ran pokrycie kosztów ,po-ow-adacraia Kursu.

Wykłady -będą d.nstosowcuc© do pazSoami osób 
o wykształceniu -aemil aryjmem łrab G-lflasowiem.

P-rcgrsim obejmie poza imn.-eraii praedmiotainl 
metodykę nauczania jęz. połsk., arytmeiyiki ora* 
odczytów i pogadumek z  dorosłymi.

Główmy nacisk tpoHoćony będzie Ina prac© se­
minaryjne, lelacje ‘WŁurow© i próbm©. Uczesfaicy 
Kursu otrzymają odpowiedni© zaświadczenia,

Kurs r<®poc3si© się d. 30 września o g. 10 r. 
w lokalu Wc-lnej YfszechjnŁey Polslk. .pirsy ul. Szw- 
pema 14 i trwr.ć -będzie do dnia 29 -paźdzdernika.

/'jgło.Gze-nia kandydatów .przylmraj© się do d. 10 
września r. b. LicBb® uczeptiniikórw ograirdcBoma-.

Bliższych feforraiaoji udziela- Ceratr. Biuro Kur­
sów dla Dorosłych, WaTsrawa, Kipucza 21, teł. 
188-03 codz:em ie od ęoóz. 12 do 3 pp. iw soboty 
do 1 pp.

Instytut nauczycielski. Bmia 1 -pażdeieroika r.
b. zostanie oiwa-rly w Warszawie dwuletni Państw, 
instytut Naiwycielskl. przeznaczony dla nanczy. 
cieli sżltół powczenhraych.

iKandydoci, posiadający wymagera© kwiailifika- 
cje, będą pedda-wsmi ęgzfwnłraom kociktnsbwyip

W b. roku sak. będą uruchomi orae wydziały: 
jwlłoraisiwany i ’'.-rzywK! rai '-zo-geografi-czn-y Nauka 
odbywać się bedzi© w ciągu całego dnia. Podania 
o przyjęcie, wftlesione za pośredra.icfwem bezpo- 
średraldi -władz sskriln.yrJl. przyjunowan© będą do 
dmia 15 wraeanis. Egzaminy odbędą się w dra Lach 
20 — 23 wrześmta. IrafoTBiacjl udziela kalrcelanja 
Instytutu Nauczycielskiego, uJ. Jezuicka 4 w War­
szawie.

Zapisy do Państw. Semira.arjrain N»ootycielek
Rzeroi©*1 przy ud. Koeryfcowej 'lil/b przyjmuje kara- 
celaria Sakoły ©odzieniu© od 11 d© 1 w  poi. Lekcje
rozpoczyn-r.ją si-ę I-go września.

Biura oddziału III, nautowtuszkolneg© min. 
spraw wujsk., nniesaczące eię iw gror-chu komendy
nrlaste przy ud. Krćlswukiej Nr. 2, praani-esikwi© d«

ga'icha aata'bu’ geraeiraliego a* ,pl. Sa-skim ifr. 7,
•w pedwórau raa praw© o-a- parfera©.

Prejekty polskiej pr»codury cywiLacj. Nakła­
dem komisji 'Kt»dyti.cac-.vJB*j utozafa się w ••.ra­
ku „Polska Procedura Cyv.ilaa'1 — projaldty refe- 
realów z uzasadraderaiem.

-Dzieło zawiera s’owio wetępne w opracowaniu 
prezydenta Koraiisji-, prof. Fierioha, oraz 15 p ro  
jekitów, dotyczących pcsŁC/.cgólnycih działów proce­
dury cywilnej, -w oipracow aniu: dr. J. Tram era, dr, 
M. Ałlerharada, dr. St. Gołąba-, dr. J. SUtąpskiego, 
-mec, J. Litauiera, dr. W. Maratowekiego i dr. T. 
Dziramzyński-ego,

-Praca- rajraetsua- znajduje się raa składzie, głów­
nym w kaięgarrai F. Hoecicka w Warszawie, któ­
ra uakuteczraia sprzedaż osobom prywatnym.

Konfiskaty. Z ro-zporaądzeraia Koimseairjafa Rzą­
du raa m. st. Warszawę raa zasadzie art. 27 cz. I 
Dekretu z dnia 7 lutego 191® r. w przedmiocie 
Ityimczasowych przepisów prasowych (Dz. Pr. 1319 
iNr. 14, -poz. 186), m  p riestępstw  w art. 129 cz I 
net 2 i 6 Kod. Karanego jxraewidziaa©, w  dmiu 19 
Bi-or.ptnia t .  b. oKożono atreszleinii Nr. 2 r, datą 26 
sierpnia 1921 r. czasopisma ip. to. .jWalaa rabc-t- 
rataza“.

Z rozpoTzadzeaia KomiscTji'a-tu Rządiu raa ara. et. 
Warszaiwę, ma zasadzi© arS. 27 cz. I Dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. w . jpraedariotóe 'tyuramsawycih 
praapisów prasowych (Ilz. iPr. 191® Nr. 14 pcz. 
-186), za ;przestępstwo w ant. 1,2,9 cz. I ust. 2 i 6 
Kod. Karnego przewidzirm© -w dniu 19 sierpnia r. 
b. obłożom© aresztem Nr. 2 z dcią 1® saeirpra.a 1921 
r. czasopism© dwutygodniowe iw żargom-e p. a, 
„Di Jragerad".

TabPca pamiątkowa. Na fasa»lzie domu praży 
-ul. Koszykowej Nr. 43 przy rogu ul. Marszałkow­
skiej wmuraowia-nio tablicę parasiątewą fcu czci ś. j>. 
Igfiacego Ra-dliMiskiego. Protokół z listą ofiarodaw­
ców' Konwie* złożył w B'blkrfee© PUbltozmej, gdzi© 
bę-dzi e -prazechciwama w ®  ze zbieraairai, .pozostatami 
po zmarłym.

Zakup dz’ela polskiego artysty. Ogłoszona "W 
dwenmiikadh przed parom a do&nnł liista dzieł ©aiktt- 
pfanych raa wysfcaiwi© pc,ryskiej była niekomplet­
na. Pzócw dzieł wym-ienioraych w  feemraraiikatacik, w -  
stała j©s;.’jc.z© zakupienia rzeźba p. H e n r jto  Kumy, 
gfowa dziecka w  braclszie. Dzieło t© zafkupił tz ad 
francuaki, v

Niesumiorana reklama. Jeszcze w uib. piętek, 19 
b. m. orkiestrą Namysłowskiego po występach -w 
Bagateli, wyjechała z IW«iHEr.wy< Tyranczasem re­
stauracja w Br-gateli w dalszym ciągu reklamuje, 
że raa tarasie tego zakładu można słuchać muzyki 
ludowej orkiestry St. Namrysłowiskiego.

Sprostowani#. Do art. ,iW sprawlie żądań raw. 
aaw. faramieoeuifów14, zamieszczoneigo w ni©dz;-ełaiynj

Bu-meizs „Robotnika1' wkradf się błąd. 2«nifaat; 
j ,,płaca dyżurów nocnych podniesioraa został* o 

80 proc, w stosdhłru do cfczynumej przed 1 sierp- 
i od*'-, pawfamo być „podideskliaa został* o 50 proc,"

| ZEBRANIA I ODCZYTY.
Walne zebrami© rolsk ego T-wa Czerwotneg# 

t Krzyża. W drai-u 15 wiueśnia r. to, odbędzie się iw
j iokafa Sfawarayszenia T-edmiików (Czackiego 3-5) 
■ walne ze-brami© Polak. Towiaizysiiwa Gserwoaego 
: Krzyża.

WYPADKI:
Straszn© samobójstwo Inwalidy. Na t-eaytorj-uin 

fabryki protez m-inisierajum s'praw wojskowych 
przy u). Jagiellońskiej r. 15 róg Zygmunitowukiej, 
fawalida-fpitścaSoraaTz, 25-lótni Leotci Kwacz, rodem 
z ziemi wileńskiej, w przystępie reaa>aczy wohee 
odmowy zatprciwiffltBlowaiiia g©. -wcEoraj -w ńocy po- 
atanowił odebrać sobie życie. -W tym cedu skoczył 
do doki! z  wapłiem i  utopił się. 'Wydobyto jui 
zwłoki.

Zbiorowa ncieoz-ka więźniów. Wcsornf o godn.
2 1 pól po ipoiudMi-u z więzienia Medciaego ,przy ad. 
Dzielnej Nr. 24, aa po>m«cą -wyłamauia części da­
chu na 'poddaszu od -strony ul. iPawrięj, uciekł© 9 
wiięfoiiów w •rabraoiach STesBtar-Mjbfeh. a mianowi­
cie; Falek Grom, lat 27. ibrawiiec. (iWWlowa 29), 
Ssimul iWAigier. lat 19. krawiec z Grójca, Antoni 
Obsiediik. lat 32, raaiesoksnie© wist Oleszno "gm. 
Huty (.pe\Y. ca-ęstocfewwskł), Jc-seik Rdzeni, lat 28, 
firyzjiór z Łowicza, Gcsbod IR»set ©zteao, łat 26. ełum 
saras, (Nalewki 37V, Mordka 'Mendel Gerso. lat 18, 
krawiieo. (Gęsta 61). Wodf Pa-sdto, lat 27, lsra#'i«« 
z Ło-lzi i Jankiel Izrael -Gewert, lat 24. krawiec, 
(Gęsia 3la).

Dorożkarz — amator dolarów. Stara-istarw Jasik
(Spdkojoa Nr. 20). dororkarż Nr. 1297 za -kurs ■ 
baraków dla ireenńftraaralbów na Pcnvaakach — na 
dworzec Gńwtior z)Aądał cd reern-jgrai -tki przyby­
łej a Ameryki — 8 dolarów. Pasażerka zapłacić^ 
lecz o nadużyciu zawładc-miJa wydzis® ruch-u k©4©- 
weg© ipciicji. iDiorożkaraa ąraesstowaoB i skierowa­
no do- kemisarajału rządni, gdzie skaaara© go moi 5 
dni aresztu oraz zwrot pobranej ipcnadl tekeę su- 
mj’. t. i. 10.800 mk. Kara- ta w4aia być iprzestraogią 
die feay-ch diorodtorzji. Wóray dogmeiBczaję sńę 
naduójTĆ -saczcgótei© z ciidzoraieimcaml.

T s a ł p  i  M u z y k a ,
Toctr Boatnaitaćci. Dziś „B-uram-istrz Stylmon- 

du" i  „Sól życia'1. W przygotowaufa — J Z*-
j wód'1 S:-rjilri«wf<za.

Teatr P©ls!d. Dzisiaj weim,ieraa „Tajfana".
Teatr Maty. Diii i  dui raastępciych „Ósma to«a 

: Siraóbrcdego'1.
Teatr Dra maty cs-ny. IDztó i Jutro „Hajdiuczeik" 

J. PopławskLeg©. W .próbach JKanpeccy Góral©*1.
Teatr Praski. Dz-iś ..Ich czworo".
Teatr żołnierski „Pokraja". Ja«ua 8. Dziś — 

I „Płaczka i śmatesack", oiperoto Gffanibacha i  część 
'. kau-.orte'7ro-busnjcflyBt*.'iC2aaa. Jutro. t. j. w pśąłelk-. 

po raa ptomasy ..Ptsisz-etk Zuzi'1. Ssawa za śpiewa, 
-mi i część tor.i.erater.ro-hucraoa yntafceiaa. Początek o 

• (pwła. 8 wiec*. Loż© ( część otiejoc zatweenwonraiM 
i dla pwbJkauioścd cywifeuej.

Toa-tr Powszechny. DaiS i Juto© po cara effltaKnl 
„Ni-eapc-dziamki u'-oamido\v©'‘.

I 0 S

P o t  i  B t e n i i ł a  w o ń
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa 1 zapobiega 

im p<vwaze©bnl© rn»ny

„ E W l Z O m > l £ H s i

w pudełkach z sitkiem 
wyr. termac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie. Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 

Sposób użycia dołączony co każdego pudełka.

i C lii!

A  W J I U Z Y  S i r ' S ? .
nokoklj l t. d. od 10 — 4 pp.

? r '£ » B s 7 < r s  a - i  t ł .  E. Pras
to. asyst, przy szpitalu Virchowa.

D r. L e s z c z y ń s k i
H a r s z a łk a w s k a  142, 

te le f .  I27-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza Choroby wener.. skóry i 
moczo-płciowe. Przy jmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

O r .  S .  B s a ib e s S t i
C horoby s k ó rn e , w & aerycz*  

n a  • m « c z o p lo io w a  
Mowy - S e i a t  40 od  & — 7.

D r .  1 .  W i i  p i ń s k i
b. ordynator kliniki szptt. św. Ła­
zarza, chor. skórne I weneryczne 

od 5 -8 .
Królewska 41. Tal. I-4Ł

i e c t o M M t u j
do tartaku z dwom* gatrami, bli­
sko Warszawy z świadectwami 
1 rekomendacją poszukiwany od 
zaraz. Oferty wykwalifikowanych 
osób, z odpisum świadectw skła­
dać do Administracji , Robotnika" 

pod „Emer"._________

aa mim
jesienne I zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. fo a r» * a ł«  
k o w s k a  toto wejście z bramy 2 

piętro m. 6._________

O k a z y j n i e
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyzną średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. II.

rp M l do W udz 1 Są*ibiU i dów. apelacje, 
ułaskawienia, sprawy kar- 

! ne—wojskowe, prowincjo-
j  naine, gruntowe — tanio,
t Kanceiarja obtortcy Leszno 38 
i m 6. Henryk.

mamili a— —— aw—  ■
S e t i f R f t B I  M S S ł iŁ  i

„1. M /Lii •* UL l(i> 
Jan Grodzieński I S-ka, Warsza­
wa, Marszałkowska 95, tei. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadigra- 
ben 17, tei. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.

nfzkłe. Wykwintne obuwie 
damskie I męskie, palta,

|j garnitury, spodnie, jesionki, nle- 
liprzemakalne, ubrania robocze. 
!:Wielki wybór. Hurt i detal. Ma> 
( i i iw a . Złota Nr. 39.

f jttoln 24.VB1 zgubiono 14 24 sa- 
J;iiUU mochodowy tymczasowy, 
I'łaskawy znalazca odniesie za wy- 

negrodzanium Krucza Ns 44 „Tru-
j bina".

U ttra ita rr  m‘t»kl8 #d 5'tJaluiiriil palta, kurtki na wa­
lcie. b ek ieszy  futra, kimono, ko­
żuszki. burki p® canach konku­
re n cy jn y ch , hurt 1 detal, własny 
w y rób . Warszawa, Chmielna 49 
m. 5. ____ ________________

na ubrania, kostjumy, 
jiłśl ,lju>) palia itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk­
na, M ieczysław Ciepichałl, S-to-
Krzyska 27.

lii bawełna hurtowo. 
Nici, Krucza 24.

Centrala

h  a iia u a . S M ®i ’ _ _, \? *»- s = ;  I l i W w8' isadńiczej. Niecała 19—13. '
ry, rraikry, czekotadą: kooperaty-j  __  —
wom, skiepom najtaniej poleca {noa sa jl binokle, prezerwaty- 
, Źródło Polskie* Jan Grodzleń ,,,j{vj'Jliil» wy, najtaniej bo w
ski i S-ks, Marszałkowska 95, te­
lefon 23 i-66.

podwórzu. Optyk „Aksf, Jero­
zolimska 33 rag Marszałkowskiej'
fit-.rortfn ślubne, złote, srebrne, 
UulQlLnt pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardro mzkle. Przyj­
muje reperacje tanio, dobrze. Zna- 

Źródło Polskie-1 Jen Grudzień-:ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, cza 2i, róg Dzielnej, 
teł. 231-66.

««* na
M581E M l .  “ 7 o kV / A

tfiłS łll doprania Oj'OFi? niej sprzedaje Aleksan-'
JRftjVa I toaleto- der Feii, Warszawa, Marszałków-

we po cenach fabrycznych pole- ska 62. Te! 127-39. Filja: Kalisz,
ca .Źródło Polskie" Jan Gro-‘ Kamieniecka 7.
dzieński 1 S-ka, M arsza łk o w sk a  , - -   ---------- -------- ---
95, teł. 231-66. 1 fotografjl: Olejny ma­

il *111161 rej< &'0. kredkowy

kiszki rowerowe najta-,

s i n  J i m  n ,
jfflff na ^ c z k l poleca „Źródło. j)* 
flUil Polskie- Jan rUftUiU

s Sienna 18 Płatek.
kredkowy 400.

dwuosobowego poszu •
   ---- -  ----  - . — kuje mężczyzna w star-
I S-ka, Marszałkowska W, tci-jszym wieku z córką. Osobie w.y- 
231-66. | najmuj., która mogłaby się zająć

   .................  '""Trr,',,, jgospodarstwem mogą zapewnić
r m i m  fi fi V w 'dostatni* utrzymanie. Oferty pro-
yjJilLuLlLl łtL .S i S7<. składać w Administracji „Ro- 

Pira U młotki, babki, grabie.; botr.lka* pod literami S. Z,
tflifł l ,  lopsty, lemiesze, od k ia -.  ------------- -----------------
dnice, wyroby ie 'azne poleca iMijnil na ulicy Zielnej. 1-szy dom 
„Źródło Polskie" J afl Grodzleń-1 VaiSjI cd rogu Świętokrzyskiej, 
ski i S ka, Marszałkowska 95, tel.’ zamienią na mieszkanie 8 lub 2 
231-66. , ,t j(duże) pokojowe z kuchnią. Ofer­

ty, pod: „D. L“, do Międzynaro- 
I dowego biura ogłoszeń, galerja  , Lu|,sen bu

ilfario z*°f°. srebro zegarki j ------------ "
..llis!!" kupują oraz sprze ftJIJJ *| na swetry I kilimy. Przą-

d a ją  okazyjnie. Najkorzystniej, bo ’ ftl.i 8 ; bawełną poleca;
w podwórzu, parter. Chmielna 11. Władysław Nalewki 11 w pod- 
34—12. jwórzu. telef. 177-20

Rftdaktor u©czelny dr. Feliks Perl. Rod. od po wiedział nv Bros. Olechnowicz. Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7. .Wydawca: Rada. Naez. P. P. 9


